
Narada 
aktywu oświatowego 

woj. koszalińskiego
W Koszalinie odbyła się 

dwudniowa wojewódzka 
narada kierowników i pra 
równików pedagogicznych 
Wydziałów Oświaty przy 
Prezydiach PRN i MRN.

Odprawa poświęcona 
była sprawie omówienia 
przez nauczycieli hasła 

, frontu narodowego w wal 
ce o pokój i o realizację 
Planu 6-letniego oraz u- 
stalenia planu przygoto* 
wań do następnego ro
ku szkolnego 1951/52.

Sprawozdanie z narady 
podamy w numerze ju
trzejszym.

Już czas siać! Spóźnić się nie wolno! Aby ziarno siane 
wiosną dato dobry plon, paść musi w glebę dotrze jeszcze 
nasyconą wilgocią — Wiele Państwowych Ośrodków Maszy 
nowych, przedterminowo wykonało plany remontu traktorów 
umożliwia/ąc wczesne rozpoczęcie ..Siewu l'->koju" w spół
dzielniach produkcyjnych. Na zdjęciu: wyjazd traktora^ na 

pola spółdzielcze

Wielki Czyn 1-Majowy 
wyrazem czynnego poparcia narodu polskiego 
dla Manifestu Pokoju

WARSZAWA (PAP) Z tysięcy zakładów w całej Polsce 
napłynęły już meldunki i wciąż napływają nowe — o cen
nych zobowiązaniach podjętych na apel metalowców Prusz 
kawa dla uczczenia święta mas pracujących na całym świe 
cle — 1 Maja. Załogi i zespoły w rezolucjach, a poszcze
gólni robotnicy w wypowiedziach, stwierdzają, że dodatko
wą produkcją tysięcy ton węgla, milionów metrów tkanin, 
wciąż lepszą i wydajnieisząpracą chcą walczyć o pokój i 
realizować zadania Planu 6-letniego.

Portowcy, marynarze 
pracownicy eksportu i importu 

oraz robotnicy PPRCiP 
prTwsfęouFą do Czyru Malowetro

W odpowiedzi na apel załogi Zakładów Pruszkowskich 
by dać krajowi setki tysięcy złotych oszczędności, śladem 
sztauerów z ,Odry“ i „Starówki", marynarzy z „Henryka" 
oraz robotników Technicznej Bazy Portowej w Szczecinie 

■ zobowiązania produkcyjne podjęły również załogi wszyst
kich rejonów przeładunkowych portu szczecińskiego. Sztau- 
erzy „Łasztowni" i ..Parnłcy" trymerzy i dźwigowi Basenu 
Górniczego oraz robotnicy nabrzeża „Ewa" postanowili dla 
uczczenia święta klasy robotniczej zwiększyć wydajność pra
cy, przyśpieszyć wykonanie szeregu robót oraz oszczędzać su 
rowce, paliwo, energię i materiały pomocnicze.
Tdk np. brygada Rudnickie

go z Basenu Górniczego na 240 
roboczogodzin przed terminem 
wykona konstrukcję do umoc

Podwyżka cen Chleba
w Wielkiej Brytanii
LONDYN (PAP). Minister

stwo aprowizacji podało do 
wiadomości, że z dniem 1 
kwietnia cena Chleba podwyż 
szona zostanie o 9 proc, na 
kilogramie.

Ludność woj. koszalińskiego 
w narodowym froncie walki o pokój

Majster tow. STEFAN MAR 
CZAK, wysoki mężczyzna w 
poplamionej olejami skórzanej 
kurtce, wsłuchuje sie w stuk 
potężnych korbowodów ma
szyny parowej w hali oroduk- 
cv>>ei Państwowego Browaru 
w Koszalinie.

— Trzeba będz:e zmienić pa 
newki — rzuca krótko w 

swe"o pomocnika tow 
EDMUNDA KRANERA — Pa- 
newH normalnie się zmienia

nienia kabla dźwigowego i za 
łoży 150 m. tego kabla. Praca 
ta przyniesie oszczędność 2.750 
zł.

Podobnie brygada warsztato 
wa Bednarskiego zaoszczędzi 
170 roboczogodzin przy zmia
nie tzw. węzła przy dźwigu, 
prowadnic przeciwwagi i wy
sięgu, dzięki czemu zaoszczędzi 
1.850 zł.

Pracownicy poszczególnych 
sekcji Biura Portowego Parni 
ca rozładują w ramach Czynu 
1-Majowego po jednym wago 
nie drzewa (tak zw. papierów-

w czasie dwóch tygodni. —
— Czytałeś Man fest do na 

rodu wydany przez Polski Ko 
mitet Obrońców Pokoju? — 
pyta po chwili namysłu — 
my w odpowiedzi na Manifest 
zaciagn'emv Warte Pokoju. — 
Zamiast w iągu dwóch ty
godni zmienimy panewki w 
ciągu trzech dni. Trzeba na
sze podp sy pod Plebiscytem 
ugruntować naszą twardą pra 
cą.

Tow. Warczak i tow. Kra- 
ner czytali Manifest. Na ga
zecie, leżącej na stoliku w 
hali maszyn, widać tłuste, oliw 
ne nlamy ich rąk.

„Z uwaga przeczytałem Ma- 
n!fest do narodu po^fciego — 
mówi tow.Edmund Kraner — 
Żaden Polak-patriota nie od
mówi podpisu pod Plebiscy- 
‘eni. Mv wszyscy zdaiemy so
bie sprawę, czym jest wojna, 
leszcze do dziś zacieramy lej 
ślady. Nasze podp'sv pod Ple 
biscytem razem z setkami mi
lionów podpisów z innych kra 
'ów będą potężnym ostrzeże 
niem dla lmnerial'stów ainery 
kańskich. Każdy podois bę
dzie ciosem w ich zbrodnicze 
olany, wvraz! im naszą twardą 
wole pokoju — na«ze żądania 
mwarcia paktu ooko‘u mię
dzy mocnrstwami 1 zam-zesta- 
•'ia rernilRaryzacjj N‘emiec Za 
-^odnieh.'*

Ob TF.TSA BERNAT - kdę 
gawa w Pańftwowym Brow*

kf) i ułożą je w sztaple i uzy- 
kają oszczędność 2.740 zł.

OGÓLNA SUMA OSZCZĘD 
NOSCI, KTÓRE PORTOWCY 
SZCZECINA ZAMIERZAJĄ 
UZYSKAĆ DZIĘKI PODJĘ
CIU CZYNU MAJOWEGO WY 
NIESIE PONAD 300 TYS. ZL.

• • •
Dziesiątki podpisów widnieją 

pod rezolucją, którą uchwalili 
marynarze z POLSKIEJ ŻE
GLUGI MORSKIEJ w Szczeci 
nie, podejmując zobowiązania 
1-Majowe. Przyłączyli się lo 
nich również pracownicy dzia
łów administracji PŻM: eksplo 
atacj', wydz. transportowego, 
planowania, zaopatrzenia, in
westycyjnego i innych. 
Nie pozostała w tyle za
łoga Warsztatów Okrętowych, 
która da państwu OSZCZĘD
NOŚCI NA SUMĘ 45.988 ZŁ.

Dzięki zobowiązaniu pracow 
ników eksploatacji PŻM s/s 
„Dąbrowski** k" snjący na li
nii Gdynia — Londyn będz'e 
miał zapewniony ”• Szczecinie

Naród węgierski obchodzi dziś 
szóstą rocznicę wyzwolenia 

przez bohaterską Armię Radziecką

rze w Koszalinie w czasie oku 
pacj1 straciła siostrę i brata 
Obydwoje zginęli w hitlerow 
skich obozach koncentracyj
nych.

„Sam zamiar rermlitaryzacji 
Niemiec Zachodnich i zbudowa 
na Wehrmachtu jest zbrodnią 
wobec ludzkości — mówi ob. 
Bernatowa — Z głębokim nie 
pokojem obserwuję, jak impe 
riaiiści amerykańscy odbudo
wuj w Niemczech Zachod
nich fabryki zbrojeniowe i wy 
puszczaią z więzień hitlerow
skich zbrodniarzy, wśród któ 
rych sa mordercy mego brata 
i mej siostry. Musimy uczy- 

,nić wszystko, by pokrzyżować 
plany imperialistów, którzy 
wskrzeszaiac Wehrmacht, chcą 
go skierować przeciw na-zaj 
Ojczyźnie tak wspania'e odbu 
dowuiacei sie d stawiającej 
podwaliny socjalizmu. Musi- 
mv noelebiać na-za crzviaźń 
z Niemiecką Republika Demo 
krateczną. Nasze pokojowe 
współżycie wykazało, że nie 
robotnik i orawacy chłop nie 
miecki test naszem wróżem 
ale naszym wroe'®m jest ka 
pitalćsta i obszarnik.

Mam dwo'e dzieci. Urodzi
ły się one w końcowych latach 
wo'ny — nie nam!Ha’ą jei 
okropności. I dlatego w Imię 
dobra trrh dyiec’ w imię >-h 
szezr<rwei przyszłości z całvm 

podpd«zę Plebiscyt 
koju.”

każdorazowo ładunek około 
500 ton drobnicy, przy czym 
jego postój nie ulegnie 
przedłużeniu. Podobne zo
bowiązania (odjęli również 
pracowr'iy linii antwerpij- 
skiej i sztokholmskiej.

• • •

Bardzo poważne zobowiąza
nia 1-Majowe podjęła cała zaio 
ga „HARTWIGA** w SZCZECI 
NIE. Realizacja tych zobowią 
zań przyniesie gospodarce na
rodowej okol'- 107. TYS. ZL. 
OSZCZĘDNOŚCI, na które zło 
ży się wzmożony wysiłek wszy 
skich pracowników, lepsza or
ganizacja pracy i usprawnie
nia dokor ne w działach eks
portu ‘ import” oraz w sek
cjach tranzytu, rozliczeń i ad
ministracji.

M. in. pracownicy Działu 
Imnortu przyrzekają opraco
wać do dnia 15 kwietnia bieżą

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

botnicy węgierscy powitali 
święto wyzwolenia nowymi 
sukcesami produkcyjriymi.

Centralna akademia odby
ła się w sali Opery Państwo
wej w Budapeszcie.

Z okazji 6 rocznicy wyzwo
lenia kraju prezydium Węgier 
sklei Republiki Ludowej odzna 
czyło orderami i nagrodami pie 
niężnymi robotników, pracow
ników przemysłu, transportu 
i rolnictwa za os!ągnięcia w 
realizacji planów gospodar
czych oraz działaczy kultury, 
nauki i sztuki.

M'nister Obrony Narodo
wej — M. Farkas wydał roz
kaz dzienny, w którym czy
tamy: Cały na«z naród łączy 
się w gorących uczuciach 
wdzięczności j miłości dla bo
haterską Armii Radzieckiej, 
dla wielkiego Związku Radziec 
kiego i genialnego wodza mas 
pracujących świata — Józefa 
Stalina.

Strajk studentów
w Madrycie

PARYŻ PAP. — Dziennik 
„Humanite** donosi, że dnia 2 
kwietnia studenci fakultetu 
medycyny uniwersytetu ma
dryckiego rozpoczęli strajk, żą 
dając obniżenia cen biletów 
tramwajowych. 3 tysiące stu
dentów demonstrowało na uli
cach stolicy Hiszpanii. W wyni 
ku starć z policją kilku stu
dentów zostało rannych.

Dziennik „Humanite** stwier 
dza, że strajk studentów w 
Madrycie, tak samo jak strajk 
w Barcelonie, je-t wyrazem o- 
burzenla naród*- hiszpańskiego, 
spowodowanego nieustannym 
wzrostem cen i polityką nę- 
’zy prowadzoną przez dykta
tora faszystowskiego Franco.

Za wybitne zasługi dla ojczyzny radzieckiej

Zakłady Przemysłowe im. Kirowa 
w Leningradzie 

odznaczone Orderem Lenina
Generalissimus Stalin pozdrawia załogę 

z okazji 150 rocznicy istnienia zakładów
MOSKWA (PAP). W uzna niu wybitnych zasług wobeo 

ojczyzny 1 narodu radzieckie go i w związku ze 150-letnlm 
istnieniem zakładów przemysłowych im. Kirowa w Lentngra 
dzie (dawniej zakładów puti- łowsk'ch). Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR odznaczyło je orderem Lenina.

Depesza Generalissimusa STALINA 
do załogi zakładów im. Kirowa

Jak donosi agencja TASS, 
Generalissimus Stalin wy
stosował do załogi zakładów 
im. Kirowa następującą de
pesze gratulacv'ną:
Z okazji 150-lecia istnie 

nia zakładów im. Kirowa 
(dawniej putiłowskich) o- 
raz odznaczenia ich orde
rem Lenina, przesyłam ży 
czenia i pozdrowienia ze
społowi robotników, robot 
nic, inżynierów, techni
ków i urzędników.

Zakłady Kirowskie — 
jedne z najstarszych w 
kraju — odegrały history
czną rolę w rewolucyjnej 
walce rosyjskiej klasv ro
botniczej, w ustanowieniu 
władzy radzieckiej oraz w 
umocnieniu gosnodarczei 
i obronnej potęgi naszej 
ojczyzny.

Po wielkiej wojn:e naro 
dowej załoga zakładów 
osiapnoła poważne sukce
sy w dziele odbudowy za- 
Madńw i opanowania nro- 
dukcji wyrobów, mają
cych n’ezrnsernie dontos’e 
znac-enie dla gospodarki 
narodowej.

Zvczę Wam towarzysze 
•kirowcy, dalszych sukce-

Kampania siewna 
w wo;. koszaliński rozpoczęta 
Brygady traktorowe POM i PGR 

wyjechały w pole
Wykorzystuje sprzyjające warunki atmosferyczne, 

członkowie spółdzielni produkcyjnych, robotnicy Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych i indywidualni chłopi 
woj. koszalińskiego przystąpili w tych dniach do wiosen 
nej kampanii siewnej. Na pola wyruszyły uroczyście 
brygady traktorowe Państwowych Ośrodków Maszyno
wych i brygady PGR-owskie.

Spośród setek gospodarstw PGR, pierwsze rozpoczęło 
prace polne, gospodarstwo PLASZCZYCE w zespole Pa- 
kotolsko w pow. człuchowsk<m oraz zespól PGR LĘGI 
w pow, białogardzkim. gdzie dotychczas traktorzyści zao
rali około 60 ha. Wczoraj rozpoczęto orkę również w wie 
lu innych gospodarstwach.

Traktory POM-owskie rozpoczęły także prace na po
tach spółdzielni produkcyjnych. Według otrzymanych 
meldunków I brygady traktorowe z POM u w MIAST
KU rozpoczęły w dniu 3 bm. pracę w spółdzielniach pro 
aukcyjnych w GŁODOWIE, BRONOWIE, WAŁDOWIE 
i KRAWOŻYNIE. W pow. siawneńskim najwcześnie’ 
rozpoczęła prace wiosenne brygada traktora w spółdziel 
ni produkcyjnej w PODBÓRKACH. Pracują już trakto
ry na spółdzielczych polach w pow. szczecineckim i bia- 
łogardzkim.

Wiosenną kampanię siewną rozpoczęto już prawie 
we wszystkich powiatach naszego województwa. Jako 
pierwsze nadesłały meldunki o rozpoczęciu prac powia
ty SZCZECINEK i BIAŁOGA RD. (R)

sów w pracy nad wykona
niem zadań postawionych 
przez partię i rząd.

(—) J. STALIN
ODZNACZENIE 1.359 

PRACOWNIKÓW ZAKŁA- . 
DOW IM. KIROWA

MOSKWA (PAP). Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR 
odznaczało orderem i meda
lami 1 359 pracowników ęą* 
kładów im Kirowa za wzoro 
we wykonanie zadań Rządu 
oraz w związku ze 150 leciem 
istnierfa tych zakładów.

Orderem Lenina odz.-iaczo- 
no 30 osób.

Orderem Czerwonego Sztan- 
d»rn Pracy odznaczono 160 
osób.

• • •
Dla uczczenia 150 rocznicy 

istnienia zakładów rohotn'ry 
dali ponad n1’n produkcje war 
tości 1.01*0.000 rubli. Zakłady 
opanowały produkcję nowvch 
skomoTkowanych maszyn 
zwTaca’ac szczególna uwa?ę 
na wykonanie zamówień dla 
wlelk'ch budowli komunizmu. 
O osiągnięciach tych zakła
dów w rozwoju przodującej 
techn'ki świadcz* ten fakt, 
że w rb 12 prawłwWw za
kładów im. K*rowa odznaczo
nych ro«*'iio Nagrodami <’tall* 
now»k:ml.

BUDAPESZT (PAP). Naród 
węgierski uroczyście obchodzi 
4 kwietnia br. 6 rocznicę wy
zwolenia kraju przez Armię 
Radz'ecką.

W całym kraju odbywają 
się uroczyste akademie. Ro-

H. Władymfrskiego
Lrzewcdntc7<jce«o 

Centralnej Ki-m'sii 
Rewizyjnej WKP(b)
MOSKWA (PAP). Komitet 

Centralny WKP(b) i Rada Mi 
nistrów ZSRR opubl kowaiy 
komunikat o zgonie tow. Mi
chała Wladymirskiego, jedne 
go z najstarszych działaczy 
partii bolszew ckiej i państwa 
radz:eckiego, ofiarnego boiow 
nika o sprawę ludu prawą 
cego. przewodniczącego Cen
tralnej Komisji Rew’zyjne.1 
WKP(b) i deputowanego Rady 
Na'wyższej ZSRR.

Śmierć towarzysza M. Wła- 
dymirskiego. Jest ciężką stratą 
dla partii komunistycznej i na 
rodu radzieckiego.



Przyjaźń Polski i Węgier 
służy sprawie pokoju i socjalizmu

Depesze z okazji święta narodowego 
Ludowej Republiki Węgierskiej

, Z okazji święta narodowego Ludowej Republiki Wę
gierskiej Prezydent RP, premier Cyrankiewicz i mini
ster spraw zagranicznych dr Skrzeszewski wystosowali 
następujące depesze:

PAN SANDOR RONAI
PRZEWODNICZĄCY RADY PREZYDIALNEJ 
LUDOWEJ REPUBLIKI WĘGIERSKIEJ 
BUDAPESZT

W dniu święta narodowego Ludowej Republiki Wę
gierskiej przesyłam na ręce Pana najserdeczniejsze 
życzenia pomyślności dla Rady Prezydialnej Ludowej 
Republiki Węgierskiej, Pana osobiście i narodu wę
gierskiego, który osiąga wspaniałe sukcesy w budowie 
swojej socjalistycznej przyszłości.

Stale zacieśniająca się przyjaźń i braterska współ
praca Polski i Węgier stanowię poważny wkład do 
dzieła obrony pokoju i postępu, któremu przewodzi 
wielki Związek Radziecki. Przyjaźń ta I współpraca 
służą najżywotniejszym interesom naszych bratnich na 
rodów, sprawie pokoju i socjalizmu.

BOLESŁAW BIERUT
• * •

PAN ISTVAN‘ DOBI
PREZES RADY MINISTRÓW
LUDOWEJ REPUBLIKI WĘGIERSKIEJ 
BUDAPESZT

Proszę przyjąć. Panie Premierze, najlepsze życze
nia dla Pana i narodu węgierskiego z okacji święta na 
rodowego Ludowej Republiki Węgierskiej.

Naród polski łączy się dziś w serdecznych uczuciach 
przyjaźni i braterstwa z narodem węgierskim, życząc 
mu dalszych wspaniałych osiągnięć pbkojowego budów 
nictwa na drodze do socjalizmu i trwałego pokoju.

JOZEF CYRANKIEWICZ j
• • •

PAN GYULA KALLAI
MINISTER 8PRAW ZAGRANICZNCYH 
BUDAPESZT

• Z okazji święta narodowego wyzwolenia Ludowej 
Republiki Węgierskiej proszę przyjąć, Panie Ministrze, 
najserdeczniejsze gratulacje i życzenia dalszego za
cieśnienia szczerej przyjaźni i braterskiej współpracy, 
łączącej nasze narody we wspólnej walce b trwały po
kój 1 socjalizm. mN|SŁAłv SKRZESZEWSKI

Wioska Partia Komunistyczna pozdrawia 
chorążego pokoju - wielkiego Stalina 
oraz bohaterskich bojowników Korei l Chin

Przyjaźń i współpraca
Polską i Chinami

—poważnym wkładem w dzieło walki o pokój 
Uroczyste podpisami w Warszawie 

polsko - chińskie! umowy o współpracy kulturalni
WARSZAWA PAP. Dnia 3 kwietnia 1951 r. między 

Rzeczypospolitą Polską a Chińską Republiką Ludową zo
stała podpisana w Warszawie umowa o współpracy kultu- 
rll"umows ma na celu zorganizowanie wymiany doświad
czeń obu krajów w dziedzinie kultury, a tym samym 
wzmocnienie przy jaznych stosunków między narodami obu 
krajów.
Umowa przewiduje bezpo

średnią łączność i wzajemną 
pomoc Polski i Chin w dzie
dzinie kultury, oświaty, sztu
ki i nauki. Na podstawie tej 
umowy zostanie utworzona 
mieszana polsko-chińska ko
misja współpracy kulturalnej, 
która będzie odbywała okre
sowe sesje i opracowywała 
plany realizacji .umowy.

W ramach komisji zostaną 
utworzone dwie podkomisje, 
jedna z siedzibą w Warsza
wie, druga — w Pekinie. Za
daniem tych podkomisji bę
dzie wykonanie konkretnych 
prac przewidzianych przez 
mieszaną polsko-chińską ko
misję współpracy kultural
nej.

Rozmowy, które poprzedzi
ły podpisanie umowy, przebie 
gały w atmosferze przyjaźni.

Umowę podpisali: w imie
niu Rzeczypospolitej Polskiej 
minister spraw zagranicznych
— dr Stanisław Skrzeszewski, 
w imieniu Chińskiej Republi
ki Ludowej — ambasador 
nadzwyczajny 1 pełnomocny 
Chińskiej Renubliki Ludowej 
w Polsce — Peng Ning-chlh.
Przy akcie uroczystego podpi 

sania umowy bvli obecni: Pre 
mier Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej — Józef Cyrankie
wicz oraz: Min. Nauki i Szkół 
Wyższych — Adam Rapacki, 
min. oświaty — Witold Jaro
siński, min. Kultury i Sztuki
— Stefan Dybowski, sekre
tarz gen. min. spraw zagra
nicznych — Stefan Wierbłow- 
ski, ambasador RP w Chi
nach — Julian Burgin, wice- 
min. Żeglugi — Leon Bielski, 
sekretarz gen. Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za 

granicą — Jan Karol Wende 
oraz wyżsi urzędnicy MSZ.

Ze strony chińskiej obecni 
byli członkowie ambasady 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w Warszawie: radca ambasa
dy — Yang Chi - liang, rad
ca handlowy — Wang Jun - 
aheng oraz inni członkowie 
ambasady chińskiej w War
szawie.

Po podpisaniu umowy min. 
Skrzeszewski wygłosił prze
mówienie w którym m. inn, 
powiedział:

Po raz pierwwzy w dzie
jach naszych narodów Pol
aka i Chiny będą organizo
wały wzajemną wymianę o- 
siągnięć i doświadczeń w 
dziedzinie kultnry, nauki, 
oświaty i sztuki.

Realizacja umowy o współ 
pracy kulturalnej — obok re 
alizacji polsko - chińskich 
umów gospodarczych — 
przyczyni się do pogłębienia 
przyjaźni między narodem 
polskim i chińskim, wzmóc 
nienia naszych państw, spo
tęgowania wszystkich sił 
walczących pod kierow
nictwem potężnego Związku 
Radzieckiego i wielkiego 
Stalina o pokój i szczęście 
ludzkości.
Następnie przemówił amba 

sador Chińskiej Republiki Lu 
dowej, gen. Peng Ming-hin, 
który powiedział m. inn.:

Chiny i Polska posiadają 
wielowiekowe kultury.

Narody obu krajów pro
wadziły długą i ciężką wal
kę przeciwko imperializmo
wi oraz reakcji wewnętrznej 
w obronie swoich wspania

łych rodzimych kultur.
Dziś, gdy podżegacze wo

jenni, na których czele stoi

Pod znakiem walki o pokój i jedność klasy robotniczej 
rozpoczął obrady VII Kongres Włoskiej Partii Komunistycznej

RZYM. PAP. — W dniu 3 kwietnia rozpoczęły się w 
Rzymie obrady VII Kongresu Komunistycznej Partii Włoch. 
IV obradach blerze udział 748 delegatów z całych Włoch, i 
około 2 tysięcy zaproszonych pości Sala największego tea
tru w Rzymie „Adriano", gdzie odbywają się obrady, udeko 
rowana jest czerwonymi chorągwiami oraz portretami przy 
wódców partii komunistycznych i robotniczych całego 
świata.
Na ścianach sali widnieją 

portrety Lenina, Stalina, 
Gramsciego i Togliattiego o- 
raz Mao-Tse-tunga, Kim Ir 
sena, Thoreza, Passionarii, 
Bolesława Bieruta, Rakosi‘ego, 
Gottwalda, Czerwenkowa i in 
nych przywódców klasy robot 
niczej.

Wstępuje na trybunę sekre 
tarz generalny KP Włoch 
Palmiro Togliatti i członko
wie Komitetu Centralnego Par 
tii, których zebrani powitali 
serdeczną owacją.

Oprócz przedstawicieli Ko
munistycznej Partii Francji 
na zjazd przybyli delegaci 
Węgierskiej Partii Pracują
cych, delegaci Komunistycznej 
Partii Austrii, Komunistycz
nej Partii Triestu oraz 
Szwajcarskiej Partii Pracy.

Obrady zagaił zastępca se
kretarza generalnego Partii 
Secchia. Dokonał on krótkiego 
przeglądu wydarzeń politycz
nych, jakie zaszły od VI Kon
gresu Partii. Od tego czasu 
Włoska Partia Komunistycz
na — oświadczył Secchia — 
wzrosła znacznie na sile. 
Przez 3 lata, które minęły od 
ostatniego Kongresu Partia

amerykański imperializm, 
rozwijają swą reakcyjną i 
rozkładową działalność w 
dziedzinie kultury, która po 
średnio lub bezpośrednio 
służyć ma ich knowaniom 
wojennym, politycznym oraz 
gospodarczym, gdy przygoto 
wują oni agresję na całym 
świecie — podpisanie umo
wy o współpracy kultural
nej między naszymi krajami 
— po podpisaniu 4 umów o 
współpracy gospodarczej — 
posiada bardzo ważne zna
czenie. Umowa przyczyni się 
do rozwoju pomocy wzajem
nej w dziedzinie kultury 
między obu krajami, do po
mocy w budowie 1 rozwoju 
kultur obu krajów. Dlatego 
umowa jest wkładem w 
sprawę walki o pokój, na 
której czele stoi Związek 
Radziecki.

Dnia czwartego 
KWIETNIA naród wę
gierski obchodzi święto 

narodowe. W dniu tym, w ro
ku 1945, naród węgierski zo 
stał wyzwolony przez Armię 
Radziecką, która wypędziła 

z Węgier hordy hitlerowskie.

Dzień ten otworzył nową 
kartę w dziejach Węgier. 

Dzięki pomocy Związku Ra
dzieckiego lud, który stal się 
gospodarzem kraju, mógł na
tychmiast przystąpić do usu
wania zniszczeń wojennych, 
do likwidowania wiekowego 
zacofania i budowy nowego, 
lepszego życia. 2.280.000 ha zie 
mi obszarniczej przeszło na 
własność bezrolnego i mało
rolnego chłopstwa. W na pól 
zniszczonych fabrykach ro
botnicy rozpoczęli produkcję 
oparta na surowcach dostar
czonych ze Związku Radziec
kiego.

W krótkim czasie znstaly na 
prawione kołeię. szosy, przy
stąpiono do odbudowy domów 
mieszkalnych, obiektów prze
mysłowych, szkół, szpitali. 
Przeprowadzona w sierpniu 
1916 roku stabilizacja pienią
dza przyczyniła się do dalsze- 

Komunistyczna wraz z Wło
ską Partią Socjalistyczną wal 
czyta o pokój, wolność i pracę. 
Walka ta wykazała, ża wioska 
klasa robotnicza' jest zdecydo-

Cały kraj tętni wzmożoną pracę 
dla uczczenia 1 Maja

(Dokończenie ze str. 1-szej) 

cego roku i wprowadzić w ży
cie tzw. generalną instrukcję 
spedycyjną ora: tak uspraw
nić prze'adunek w porcie szcze 
cińskim, by przynajmniej 30 
proc, tonażu przeładowywano 
ze statku bezpośrednio do wa
gonów. Do współzawodnictwa 
tej pracy wezwał! oni Zarząd 
Portu Szczecin i „Polcargo".

• • •
Do Czynu Majowego stanę

ła również załoga warsztatów 
PRZEDSIĘBIORSTWA RO
BOT CZERPALNYCH i POD
WODNYCH w SZCZECINIE. 
Brygady Oleszczuka, Dąbkow- 
skiego i Adamkiewicza podję
ły zobowiązania zespołowe. A- 
damkiewlcz np. wraz z człon
kami swojej brygady wykona 
prace kadłubowe na holowni
ku „Leoś” przedterminowo, 
dzięki czemu statek ten wej
dzie do eksploatacji 10 dni 
wcześniej, a to przyniesie ko
rzyść naszej gospodarce, wyra 
żalącą się SUMĄ 18 TYS. ZŁ.

Zobowiązania indywidualne 
podjęli także robotnicy Oliyń

Prokurator domaga sio 
kary śmierci 
dla osk. Kwasiborskiego

WARSZAWA. W piątym 
dniu procesu przeciwko popie
lowskiej grup'e zdrajców, szpie 
gów i dywersantów zabrał 
głos prokurator, który zażą
dał dla osk. Kwasiborskiego— 
kary śmierci, dla oskarżonych 
Antczaka i Hoppego — kary 
dożywotniego więzieni* oraz 
dla oskarżonych Bukowskie
go i Weker — kary 15 lat wię 
zienia. (Streszczenie przemó
wienia prokuratora podamy w 
numerze jutrzejszym.) 

W szóstą, rocznicę 
wyzwolenia Węgier
go rozwoju gospodarczego Wę 
gierskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej.

Pod przewodem partii ko
munistycznej masy pracujące 
Węgier przystąpiły w sierpniu 
1947 roku do realizacji trzy
letniego planu odbudowy go
spodarczej kraju. W trakcie 
realizacji tego planu elemen 
ty kapitalistyczne zostały cal 
kowicie wyparte z przemysłu, 
górnictwa, handlu hurtowe
go i banków. W oparciu o po 
moc i bogate doświadczenia 
Związku Radzieckiego, wzo
rując się na socjalistycznych 
metodach stachanowców ra
dzieckich, naród węgierski z 
miesiąca na miesiąc odnosił 
coraz większe sukcesy. Real! 
racja Planu Trzyletniego w 
ciągu 2 lat 1 pięciu miesięcy 
była wielkim zwycięstwem wę 
glerskch mas pracujących.

Dokonując wielkiego przeo
brażenia gospodarki i kultu- 

wana bronić pokoju i swobód 
zagwarantowanych przez kon
stytucję republikańską.

Następnie Secchia przesłał 
pozdrowienia tym wszystkim, 
którzy znajdują się w więzie
niach włoskich za walkę o 
wolność, pokój i pracę.

Długotrwałe oklaski były 
odpowiedzią na pozdrowienia, 
jakie Secchia przesłał pierw
szemu chorążemu pokoju — 
wielkiemu Stalinowi. Uczestni 

ski, Nowak, Posejnik, Możejko, 
Królicki, Frąckowiak i inni.
Czyn Majowy załogi PRC 1 P 

w Szczecinie prsysporzy nasze 
mu państwu nowych wartj^cl 
na OG0LNĄ SUMĘ 51.500 
ZŁ.

TRZY CIĄGNIKI PONAD 
PLAN WYPRODUKUJĄ 
METALOWCY „URSUSA"

Załoga „Ursusa”, dzięki zobo 
wiązaniom szlifierzy, frezerów, 
monterów oraz poszczególnych 
brygad 1 zespołów, wykona w 
ciągu kwietnia trzy ciągniki 
ponad plan. Masowe zobowią 
zanda załogi Dolnośląskich Za 
kładów Metalurgicznych w 
Nowej Soli przedstawiają war 
tość 1.348.000 zł.

IX Moskiewska Konferencja Miejska WKP(b) 
zakończyła obrady

MOSKWA (PAP). W Mos
kwie zakończyły się obrady 
IX Konferencjt Miejskiej 
WKPfb). W pracach konferen 
cji brało udział około 1.000 de 
legatów. Obrady zagaił sekre 
tarz MKM WKP(b) Rumian- 
cew, który wygłosił następ
nie referat sprawozdawczy o 
pracy Komitetu Miejskiego 
WKP(b). Mówca scharaktery
zował działalność Komitetu, 
Jego pracę na odcinku prze
mysłu < transnortu, prace nad 
realizacją stalinowskiego pla
nu rekonstrukcji stolicy ra
dzieckiej. Mówca scharakte
ryzował również prace spo
łecznej organizacji partyjnej 
na połu ideologicznym i orga 
nizacyjnym.

W okresie sprawozdawczym 
na kandydatów partii przyję
to w moskiewskiej organizacji 
partyjnej 19.200 osób. Wiele 

ry, naród węgierski czujnie 
baczył, by ani zewnętrzny ani 
wewnętrzny wróg nie tar
gnął na jego zdobycze, by nie 
podkopał fundamentów jego 
ludowo-demokratycznej wła
dzy. W procesie Mindszenty’ 
ego zlikwidował zdradziecką 
ką agenturę imperializmu, w 
procesie przeciw Haikowi zde
maskował nikczemną rolę 
szpiegów i prowokatorów ti- 
towskich 1 stłumił w zarodku 
ich piany rozsadzenia pań
stwa ludowego.

W styczniu 1950 roku na
ród węgierski przystąpił do 
realizacji pięcioletniego planu 
budowy fundamentów socja
lizmu. Jut w pierwszym roku 
została znacznie powiększona 
produkcja przemysłowa w po
równaniu z poprzednimi lata 
mi. W porównaniu zaś z okre
sem przedwojennym wzrosła 
ona prawie dwukrotnie Po
wstały nowe, wielkie fabry-

cy zjazdu powstali z miejsc, 
skandując: Stalin, Stalin,
Stalin.

Burzą oklasków zebrani po
witali także pozdrowienia prze 
słane bohaterskim bojowni
kom Korei i Chin.

Przewodnictwo Kongresu 
objął burmistrz Bolonii Dozza, 
ktpry powitał delegację brat
nich partii przybyłych z zagra 
nicy. Wyraził on protest prze
ciwko decyzji rządu włoskie
go, który odmówił wiz wzjazdo 
wych delegatom z krajów de 
mokracji ludowej.

Zastępcą sekretarza generał 
nego Włoskiej Partii Soejalis 
tycznej Morandi przekazał 
uczestnikom zjazdu gorące po 
zdrowienia w imieniu 700 ty
sięcy socjalistów włoskich. O* 
świadczył on, że reakcja jest 
bezsilna wobec dwóch włos
kich partii robotniczych, któ
rych sojusz i jedność działa* 
nia stanowi niewzruszoną osto 
ję walki o pokój i postęp.

Przewodniczący kongresu 
odęzytał depeszą przesłaną 
przez Komitet Centralny Ko
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, którą obecni po 
witali burzliwymi oklaskami.

Następnie ogłoszony został 
porządek dzienny pierwsze* 
go dnia obrad, który obejmu 
je ręferat polityczny sekre* 
tarzdygeneralnego Partii na te 
mat „Walka narodu włoskie* 
go o pokój, pracę i wolność”, 
oraz referat zastępcy sekre
tarza generalnego Partii Lui* 
gi Longo na temat , Jedność 
włoskiej klasy robotniczej w 
obecnej sytuacji.”

Z kolei zabrał głos Palmi
ro Togliatti, któremu delega
ci zgotowali serdeczną owację.

uwagi poświęcono pracy 
chowawczej wśród komsomol 
ców i młodzieży.

Konferencja uznała prace 
MKM WKP(b) w okresie spra 
wozdawczym za zadawalają
cą. Konferencja dokonała na
stępnie wyboru Moskiewskie
go Komitetu Miejskiego 
WKPfb) oraz komisji rewizyj
nej. W skład MKM WKPfb) 
wybrano 85 osób, a w charak 
terze kandydatów 45 osób. 
Wśród wybranych znajdują 
się: sekretarz KC oraz MosJ 
kiewskiego Komitetu Obwodo 
wego WKPfb) — N. Chrusz
czów. dotychczasowi sekreta
rze MKM WKPfb) — I. Ru- 
miancew, N. Daniłow. J. Fur- 
cewa, prezydent Akademii' 
Nauk ZSRR —■ Nięsmiejanow.

Uczestnicy konferencji wy
stosowali list powitalny do 
Józefa Stalina.

ki, huty, elektrownie, urucho
miono nowe gałęzie przemysłu, 
oddano do użytku tysiące no
wych izb mieszkalnych, wiele 
obiektów fabrycznych i ośrod 
ków kultury.

Wieś węgierska wkroczył* 
na tory spółdzielczości produk 
cyjnej; obszar ziemi w posia
dani spółdzielni wzrósł w 
pierwszym roku pięciolatki ze 
180 tys. do 460 tys ha. Ilość 
ośrodków maszynowych wzro 
sła z 221 do 316. W roku ubie
głym rolnictwo otrzymało 
3.347 traktorów.

Naród węgierski z ufnoś
cią patrzy w przyszłość, z w’a 
rą i zanalem oddaje sią dzie
łu budownictwa socjalizmu. 
Rękojmią jegn dalszych sukce 
sów jest stała, braterska po
moc Związku Radzieckiego, 
współpraca z wszystkimi pań 
stwami demokracji ludowej, z 
wszystkimi pokój miłującymi 
narodami.

W dniu święta narodowego 
przesyłamy bratniemu ludo
wi węgierskiemu nasze najser 
deczniejsze pozdrowienia 1 
życzenia dalszych zwycięstw 
na drodze wiodącej do pokoju 
i socjalizmu.

L. M.



Przed pierwszą stępką... <ą)

O zwycięstwie zadecydują kadry...
Sfanislaui R. Dobrowolski

Żądamy pokoju

stoczni, że duła un piękny za 
wód. Niemniej jednak, pędem 
do nauki, który cechuje klasę 
robotniczą pritecież w całym 
kraju i cechuje w niemniej- 
szym stopniu załogę stoczni — 
ani organizacja partyjna, ani 
kierownictwo gospodarcze 
stoczni nie potrafiło pokiero
wać.

Przygotowania przeprowa 
dzono należycie. W oDarcłu o 
plan produkcvirry określono 
liczbę kadr. W Wyniku tego 
rozpoczęto szkolenie zawodo
we na ustalonych w porozu
mieniu z CZPO kursach. Do
tąd przeprowadzono 6 takich 
kursów. które dostarczyły 
pierwszych kwa^fikowanych 
stoczniowców. O wynikach 
szkolenia na kursach może 
świadczyć fakt, że 40-le*rda 
woźna, Franciszka Krzywdzili 
ska. która ukończyła podsta
wowy kurs spawaczy, stała 
się przodującą robotnica i 
dziś uc’v sie na wyższym kur 
sie w Gdańsku.

Ale na tym koniec. O He pod 
stawowe s’ko’enie przebiegało 
w miarę dobrze, to na wyż
szym stopnki S7ko’en’a natra
fiono na „dziwną" zaiste prze 
szkodę:

— Ludzie z mechanicznego 
nie chcą się uczyć. Majstrowie 
i brygadziści unikają kursów 
— oświadcza kierownik działu 
szkolenia zaw dowego.
Zjawisko istotnie niebezpiecs 

ne. Ludzie, którzy przy war
sztatach, na swoich odcinkach 
mają kierować stoczniową pro 
dttkcją nie rozumieją, że dziś 
trzeba umieć więcej niż się u- 
miało wczoraj, a jutro więyej 
niż dziś, że produkcja okręto 
wa w Polsce coraz więcej i co 
raz szybciej winna stosować 
przodujące metody radzieckie, 
które majstrom, tokarzom i fre 
zerom nie są jeszcze dobrze 
znane.

W wyniku tego kurs obrób 
ki mechanicznej nie znalazł 
chętnych. W wyniku tego 
średnia „wykonu" norm nie 
rośnie tak, jak powinna. W 
wyniku tego kwalifikacje obec 
liych kierowników nie dorosły 
jeszcze do wielkich zadań 
stoczni w sześcioleciu.

I

1 lu robotników potrzebuje
■ przemysł okrętowy i jakie 

powinny być :ch kwalifikacje?
Rządy burżuazyjnej Polski 

nie zastanawiały się nad tym 
problemem. Przemysłu okręto
wego w Polsce przedwrześnio- 
wei nie było. Armatorzy krajo 
wi kupowali statki za granicą, 
a jakie to były statki—świad
czy ó tym przykład „Pozna
nia", który liczy sobie 
przeszło 50 lat życia. Potrzeby 
posiadania nowoczesnych stat
ków nie chciano ani nie potrą 
fiono zrozumieć.

Kiedy już w roku 1946 za
planowaliśmy budowę pierw
szych rudowęglowców, na 
własnych stoczniach, z własne 
go materiału — musieliśmy za 
dać sobie pytanie: ilu i jakich 
ludzi będziemy potrzebowali 
do wyprodukowania pierw
szych 6 statków. Zadania Pla 
nu, 3-letniego w przemyśle o- 
krętowym wykonaliśmy, ponie 
waż potrafiliśmy przygotować 
odpowiednią liczbę budowni
czych okrętowych i kadłubow
ców oraz fachowców wyposażę 
niowych. W toku realizacji za
dań trzyletniego planu wyros
ły w przemyśle stoczniowym 
nowe kadry, kursy szkolenia 
zawodowego i uczelnie, kształ
cące pracowników przemysłu 
okrętowego, stworzyły mocną, 
kadrową bazę dla wykonania 
dalszych zadań w Planie 6-Iet 
nim.

Tysiące lud'i w naszym kra 
ju zdobyło dzięki budowie 
przemysłu okrętowego zawody 
dotychczas nieznane w Polsce 
— kadłubowców, traserów, wy 
posażeniowców okrętowych... I 
fakt ten wyraża się w słusznej 
dumie ludzi z przemysłu okrę 
towego, którzy mówią: jestem 
stoczniowcem.

II

C'! zy tę dumę potrafiono roz
7 palić u ludzi na Stoczni 

Szczecińskiej?
"■Bezwątpienia kilkunastu ro
botników, którzy ukończyli 
pierwszy kurs kadłubowy, zor
ganizowany przez obecnego 
kierownika, tow. Biskupa, wy 
faża ogromną wdzięczność dla

Komitet Zakładowy partii 
na stoczni nilr wiele uczynił w 
dziedzinie przełamania zacofa
nia kierownictwa warsztatowe 
go. Raz jeden egzekutywa za
jęła się sprawą szkolenia za
wodowego kadr. To było w ro 
ku ubiegłym. Brak zaintereso
wania kadrami ze strony orga
nizacji partyjnej spowodował 
zupełny zanik troski o kadry 
w kierownictwie technicznym 
stoczni.

Dziś sprawą wzrostu zawodo 
wego ’ dr stoczniowych żyją 
jedynie kierownicy działu 
kadr i szko’enia zawodowego, 
a więc popełnia się ów kla
syczny błąd, przed którym do
bitnie przestrzega IV Plenum 
KC PZPR.

, III

Nie jedyny zresztą błąd w 
w dziedzinie przygotowa

nia kadr do produkcji okręto
wej popełniono na stoczni.

Gdy organizacja partyjna 
sprawę kadr umieszcza jak 
gdyby poza ramami swojej pra 
cy, — kierownictwo może do
konać nie jednego złego posu
nięcia. Otóż z dobrego, przodu 
jącego na stoczni frezera Fisz 
beina, przewodniczącego zetem 
powskiej brygady produkcyj
nej, uczyniono... słabego po
mocnika kreślarskiego, dając 
mu przy tym tytuł młodszego 
konstruktora.

Kiedy w dziale mechanicz
nym zabrakło tokarzy — kie
rownictw- techniczne znalazło 
rezerwę kadr na obrabiarki... 
u siebie w biurze, a nawet w 
księgowości. Silnikowiec Krzy 
żanowski wydawał w dziale 
personalnym przepustki, a ślu
sarz Walczyński wydaje mate
riały piśmienne w magazynie. 
Gdyby dobrze zbadać sprawę 
wykorzystania kadr w Stoczni 
Szczecińskiej i ich rozstawie
nia — fachowcy od produkcji 
znaleźliby się w dziale zaopa
trzenia i zbytu, a nawet w 
Straży Poż-rnej.

I trudno się temu dziwić, je. 
żeli grt py partyjne, jeżeli od
działowe organizacje partyjne 
uważają sprawę kadr za dome 
nę działania k:erown'ka działu 
personalnego, jeżeli stoczniowy

komitet partyjny raz je
den od IV Plenum zajął się 
tym najważniejszym w dzie
dzinie realizacji sześcioletnich 
zadań — zagadnieniem.

A wiadomo: o zwycięstwie za 
łogi to znaczy o przysłowiowej 
już „pierwszej stępce" mają 
zadecydować kadry. Mają za
decydować właściwie wykorzy 
stani i dobrze rozstawieni lu
dzie, mają zadecydować dzie
siątki przeszkolonych na kur
sach zawodowych robotników 
— fachowców.

Pełne uświadomienie sobie 
tej elementarnej prawdy po
winno skłonić Komitet Zaja
dowy PZPR dc samokrytyczne 
go omówienia swojego stano
wiska wobec zagadnienia 
kadr. Jo -ełnego wyciągnięcia 
wniosków z popełnionych błę
dów i do takiego pokierowania 
na stoczni polityką kadrową, 
by zapewniła ona pełne przy
gotowanie stoczni — pod 
względem osobowym — do 
wielkiej produkcji.

KAZIMIERZ BŁAHIJ

Wielki spisek ludobójców, 
wymierzony przeciwko ludz
kości, pragnącej z głębi setek 
milionów serc żyć radością 
pracy i woią wykuwać god
nych siebie form pięknego ży 
cia, działa.

Po straszliwych hekatom- 
bach krwi, jakie złożyła ludz
kość w ostatniej powszechnej 
wojnie, rozpętanej przez o- 
blakany faszyzm, ponure wid 
mo nowej rze-.d narodów ma
jaczy nieustannie przed na
szymi oczyma, i.deustannle za 
kłócą rytm pokojowej pracy 
na obszarach świata, nie prze 
sta<e nam zagrażać.

Od wielu miesięcy każdy 
dzień przynosi coraz Jo nowe 
wiadomości o bestialstwach 
imperialistycznych napastni
ków w Korei.

Mord i pożary, Jakie ntpsą 
mieszkańcom miast i osiedli 
na Dalekim Wschodzie eskad
ry samolotów USA, wstrząsa 
ją sumieniami, burzą serca i 
umysły wszystkich uczciwych 
ludzi po tej i tamtej stronie 
kuli ziemskiej, kojarzae sie 
ze wspomnieniem niedawnej 
ohydy hitlerowskich zbrodni.

Ze szczególna odrazą, łącząc 
w umyśle te fakty, odnosi się

Murarz Jan Dąbrowa

r DYBY do Szczecina przy- 
•' jechał Matwiej Fiodorow, 
znany radziecki murarz - no
wator i przyszedł na budowę 
p -zy Osiedlu Wojewódzk'm 
11 w rozmowie z robot - 
1 'i znalazłby szybko wspól
ny język. I nie tylko dlatego, 
ż? on. przodujący murarz ra- 
d’'•• ■ki i Jan Dąbrowa czy Jó- 
z’f P.onter, przodujący mura- 
>ze Szczecina — żyją. pracują 
w nowym ustroju, budują no
we życie, wolne od u: "ku ka 
^Balistycznego, ale i dlatego, 
z? w swej pracy stosują po
dobne metody — ich inicja
tor Fiodorow i jego uczniowie 
Dąbrowa Bonter, Paniasluk. 
Stustak, Antczak, Liszewski, 
Rumian i wielu innych.

Jeszcze nie dawno stosowa
no kompleksową oszczędność, 
opartą na systemie Lidii Ko- 
rabielnikowej. tylko w prze
myśle. Dziś już można śmiało 
stwierdzić, że robotnicy bu
dowlani Szczecina, pierwsi w 
Polsce idąc śladem Matwieja 
Fiodorowa, przenieśli system 
ten na teren budownictwa. 
Minął w zasadzie tyjko jeden 
miesiąc od chwili, gdy ruch 
oszczędn ościowy w budowni
ctwie przyjął zorganizowane 
formy, na niektórych budo-

Powstaną 2 zaoszczędzone domy...

Gdyby przyjechał Matwiej Fiodorow...
wach minęło dopiero trzy ty
godnie — a już stwierdzić 
można wszędzie jego namacal 
ne wyniki.

Już każda budowa otrzyma
ła zarządzenie dyrektora ze
społu, dotyczące ścisłego 
przestrzegania zużycia mate
riałów. Zostało to spowodo
wane w wyniku inicjatywy 
załogi, i robotnicy żyją tym 
zagadnieniem, każdy z nich 
często ukradkiem zagląda do 
książeczki, w której cyfry ce
gieł, cementu, desek i fjrby 
świadczą o stałym zwiększa
niu się ilości zaoszczędzonych 
materiałów dla budowy do
datkowych dwóch domów 
(takie było zobowiązanie za

łogi ZBM). „Korabic-lnlkow- 
stwo'1 na budowach ZBM w 
Szczecinie staje się coraz bur 
dziej tak stałym i powszech
nym zjawiskiem, jak trójko
wy system pracy murarzy
„PRACUJEMY Z GŁOWĄ"
Gdybyśmy zapytali Dąbro

wę. w jaki sposób zaoszczę
dził on ze swoim pomocni
kiem Kazimierzem Szlamą w

ciągu trzech tygodni 6296 ce
gieł, usłyszelibyśmy odpo
wiedź: „Pracujemy z głową". 
I rzeczywiście metoda Fiodo
rowa wymaga pewnego wy
siłku myślowego, pewnych 
własnych pomysłów związa
nych ze specyfiką danej pra
cy. Przy murowaniu komi
nów ci dwaj murarze za
oszczędzili li’24 cegły dzięki 
zużyciu wszystkich tłuczek, a 
przy zamurowywaniu otwo
rów w murach grubych — do 
części wewnętrznej użyto zu
pełnie drobnych połomków. a 
nawet gruzu. Zastosowanie 
odpowiednich żelaznych prę
tów (również zaoszczędzo
nych) umożliwiło zachowanie

doskonałej jakości muru. Pra
cując w ten sam sposób przy 
podmurowywaniu okien i wy 
konywaniu murów grubech 
zespoły murarskie Jana Kur- 
tnana, Bolesława Antczaka, 
Stanisława Czujkowskiego i 
Różyckiego z zespołu III ZBM 
oszczędzali na 1 metrze sze
ściennym po 60 cegieł, zuży
wając 340 cegieł zamiast prze 
widzianych normą 400. Z za

oszczędzonych w ten sposób 
2820 cegieł ułożyć można zno
wu 8 metrów sześciennych mu 
ru. Również murarz Józef 
Bonter z budowy przy Jed
ności Narodowej stosując 
zgodnie ze wskazówkami kie
rownika budowy^ tzw. troci- 
nóbeton zaoszczędził 3 tony 
cementu.

NIE TYLKO MURARZE
„Z głową" pracują również 

cieśle, blacharze, betoniarze 
Zespół ciesielski złożony z 
Alojzego Baigora i Franciszka 
Snopka zaoszczędził w ciągu 
trzech tygodni 148 metrów 
kwadratowych desek dzięki 
stosowaniu właściwego wymia 
ru.

Zespół blacharzy Jana Li
szewskiego pracując przy wy
konywaniu rur spadowych i 
rynien z blachy cynkowej 
zaoszczędził na jednym kola
nie" po 0,19 m kw. blachy 
uzyskując na 22 „kolanach" 
oszczędność 4,18 m kw. blachy 
cynkowej. Ci sami blacharze 
pracując przy obróbce murów 
szczytowych hali Nr 6 w war
sztatach okręgowych PZM — 
zamiast lutowania blachy cy
ną zastosowali tzw. łączenie w 
nakładkę, dzięki czemu 3,5 kg 
cyny można będzie użyć w in
nym miejscu.

Betoniarze nie chcą być gor 
si od blacharzy Przy budo
wie szpitala PCK usprawnili 
oni transportowanie i beto
nowanie przez użycie koryta 
spływowego bezpośrednio od 
mieszarki na strop. W ten spo 
sób zaoszczędzili 1 m sześcien
ny betonu a na Duńczycy 
zmniejszyli zużycie cementu o 
1500 kg również dzięki wpro
wadzeniu koryta i przestrze
laniu recepty mieszanki beto
nowej.

Parkieciarze STEFAN PO- 
DEREWICKI I TADEUSZ 
DRZEW1NSKI zaoszczędzili

przy układaniu parkietu na bu 
dowie Zelechowo 1800 sztuk 
fedrów w ten sposób, że za
miast zabijać po 8 fedrów na 
jedną klepkę zabijali po 5 bez 
szkody dla jakości roboty.

NIC NIE MOŻE 
PRZESZKADZAĆ

Szybko nasi robotnicy opa
nowali metodę radzieckiego 
przodownika. Niewątpliwie są 
jeszcze braki w organizacji te 
go współzawodnictwa. Na bu
dowie przy Ojca Bejzyma oraz 
na budowie przy Niepodległo
ści załoga jeszcze nie wie do
kładnie o co chodzi, nie ma 
jeszcze książeczek, zadania nie 
są jeszcze doprowadzone do ro 
botników. Kierownictwo ZBM 
winno na te budowy zwrócić 
szczególną uwagę. Należy rów 
nież robotnikom powiedzieć o 
premiach i nagrodach, jakie 
przewidziane są dla mistrzów 
oszczędzania.

Wyniki krótkiego okresu ko 
rabielnikowskiego współzawod 
nictwa w ZBM pozwalają nie 
wątpić w to, że załoga dotrzy
ma swego zobowiązania i z 
zaoszczędzonego materiału wy 
budowane zostaną dwa domy. 
Zobowiązanie zostanie wyko
nane, bo jak stwierdził murarz 
Józef Bonter: „chodzi przecież 
o pokój." S Poh

Murarz Józef Bonter

do podpalaczy i morderców 
naród polski.

I oto w tym samym czasie, 
kiedy oburzenie i słuszny 
gniew milionów ludzi (wraca, 
sie przeciw cynicznym erzani 
zatorom korea*’klal ms>»krv, 
wyrafinowani handlarze im'er 

ci, ełusl na głos świata, zde
cydowali się na nową wielką 
prowokacje, postanawiałaś "O 
stawić na nogi bataliony I dy 
wizie doświadczonych mor
derców — osławiony Wehr
macht.

Ludzkość, która Ju* nie rar 
jeden skapała się we krwi, 
aby obezwładnić to brutalne 
n»— cd->e Imn-rlaHzmn. zdsłe 
sob*e doskona'e sprawę s sew 
su tesro «zata*-k'-ro nomyste 
be-’-'»rów z Wall Street.

W“*»rmaeM — to nowy po
żar Furopy.

WchrmacM — to dywiden
dy d'a k»nłts1|styeznve1i kon
cernów kosztem nędzy, łez | 
vrwł milionów Indyl pracy w 
Fnmnl* f na całej kuli tlem- 
sk’ef.

Wehrmacht — to wreszcie 
I przede wszystkim tbó lorka 
wmrnm imperializmu nrze- 
ciwko Z«są I kra*»m demo- 
kr-rll Iri^owel, to bezpośred
nia groźba dla narodu peśskio 
go.

P—właM Polski a Niemiec
ka R«nnh’lka Dem«kr»tyea- 
m ,łe«t solą w oku dla Impe- 
ri-iisfów.

w ro—■ oln Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, rwtą 
—wet •yrlałpta z nowa Pol
ska hndnlsea soełaltzm. w zn- 
o’e4nien’n więzów teł urr»- 
’i*ni nod-eyerze do wojen wj 
dza ału«znie fundament poko
ju enron«l«k1egn.

Lndoh*<ey z Wall — Street 
w’edTa to «amo co I my: gra
nica na Odr— i Nysie — to 
gr-n'ca nokoju.

I d’ato-o potrzebny im 
W—hymechl.

Bo nokńł w śwłecle — to o- 
r—nierenie zysków smerrkań 
skłęb —Pl*rd“"dw 1 łeb no- 
pleom’ków. Pokól w łw*-«<e 
—♦o przekreślenie Ich aM-i-i 

nvch ma’aezeń o panowanie 
nad dzierlatkami narodów.

Phkrs zmowa zbrodniarzy 
•tawia —el-i-ły opóc we- 
mn żadanin rlednoezenla I 
n»’"“i “'-''oklej demokraty- 
zacll Niemiec.

TPnt—o zntzkowey przeciw 
ludzkości, Id-owd kwwłTnnoln- 
-zy d-’*t* Adolfa Wer* wo
la wdrod—nie nt“m<eckte<»o 
•nllttaryzmn — ek-hnmaełą 
Wehrmachtu — od demokra- 
tvczne«"» odrodzenia narodu 
nl-mteckteiro.

Tmwerial'-m amerykański 
no--da wolny.

Co nam wvn«da czynić w 
tye*» wa-nnkach?

do działania 
dał narodom wódz śwtetpme- 
ęo eko-n pokn<n — STAł.TN.

,.Poi*A| —u. nowlod-l-ł Stalin
— hed’*e zachowany I ntrwa- 
lony, lełeH narody nlma w 
swe reoe sprawę yachowan<a 
notro<n i beda broniły jej do 
ko* ca".

*"o lo znaczy?
ri-ć w «we reoe sprawo p» 

ko’n _ fo pr—de w—♦’’,m 
nd——rf. w za—a «e—e -n*-''u 
1wdohA«oAw, no-t-wlć l—ee • 

o* r—-dr mooe--*W 
n—d ntoatomłia n«wnoś-ia, 
*e r-rodr. my w—"cy t’u 
nas i—t na śwleeie twdzł nra- 
oy. n*e śo»or»łmy Jnł wte—J 
e**iazveh know-ń m-te—h. 
’ h-onió -nr-mr da —

z — o—wpienla.
*T-rndy żsdaia trws*eyo po 

ko’n.
F-d-my — l-k yfomsoto—• 
In ko"’’—tn’e na h“r”*- 

-klel serii ^rylflowa Wada Po 
bntn — nodnl—nerey mo-
— —*n.< P—lr|,i Pokolłl.

^-demy — » płoche l ple za- 
'len Ja>—r»r*y»f m A *0
-Iowo narodn mo*e hrr I—k- 
InWZPe tek np«t* oś-rd-d—e- 
"'» kurtuazyjnych dyploma
tów.

Słowo narodów jest wy- 
n“~» narodów.

Żądamy nokohi — to zna
czy , że każdy z nas na «wo- 
:m posternoku odd-le sleh*e 
""lego, całą zwoła ene-yię 
dla snrawy za'•kowania I u- 
♦rr"s’«n!a poko’u.

Ż-damy pokoln — to zna- 
-zy, że zeenoieni w l-dnc-ć 
-nct-ii-fcc-ncęo narodu, noro 
dn Iod-i woipcch raz na —w 

*»ł-y *r»> yvayr

I to beda o-per»eć na«ye 
nndn'-v p-d «-d-pi„m pcdnl^ą 
nla Paktu Pokoju przez moesr 
stwa

Cieśle Alojzy Daigor i Fr anciszek Snopek.



Przez współzawodnictwo do zwycięstwa w walce o bogaty plon Siewu Pokoju!

Rola ekip łączności
w rozwoju współzawodnictwa pracy na wsi

Qetki spółdzielń produkcyj- 
° nych i indywidualnych gro 

■mad przystąpiło w naszym wo 
jewództwie do socjalistyczne
go współzawodnictwa.

Nasi spółdzielcy, idąc sla
bem swoich towarzyszy ze 
„Wspólnego Siewu“, podjęli 
długofalowe zobowiązania.

Współzawodniczą pomiędzy 
sobą nie tylko o to, aby dziś 
dobrze wykonać siewy i god
nie uczcić Święto 1 Maja 
aby zwycięskim przeprowadzę 
nłem Siewu Pokoju odpowie
dzieć podżegaczom wojennym, 
lecz również aby z bogatą nad 
wyżką przekroczyć plany pro 
dukcji roślinnej i zwierzęcej, 
podnieść zamożność spółdzielni 
1 jej członków, ich świadomość 
polityczną, ich wkład w walkę 
o pokój.

Czym, jeśli nie wyrazem 
pogłębienia sojuszu robotni
czo - chłopskiego, jest to 
przyswojenie sobie przez 
pracujących chłopów naszej 
wsi współzawodnictwa pra
cy — tej podstawowej meto
dy socjalistycznej pracy, któ 
rą od lat posługuje się na
sza klasa robotnicza i dzięki 
której systematycznie zwlęk 
sza wydajność pracy, obniża 
koszty produkcji, przyśpie
sza terminy wykonania pla
nów wytwórczych! Czymże, 
jeśli nie wyrazem socjali
stycznego stosunku chłopa- 
spółdzlełcy do wspólnej 
spółdzielczej własności Jego 
poczucia odnowiedzialności 
za wykonanie państwowego 
planu. 1 dojrzewającej świa 
domośe’ że praca w warun
kach władzy ludowej stała 
się sprawą godności i hono
ru człowieka. Jest ten roz
wój ruchu współzawodnic
twa pracy na wsi!
Nie małą zasługę w przygoto 

wanlu gruntu dla rozwoju ru
chu współzawodnictwa na wsi 
przypisać należy robotniczym 
ekipom łączność’ ze wsią. 
Dzięki Ich oddziaływaniu, dzię 
ki stałej łączności najlepszych 
spośród naszych robotników z 
pracującymi chłopami, dzięki 
ich pracy propagandowo — po 
litycznej na wsi, rosło wyrobie 
nie polityczne pracujących 
chłopów w wielu gromadach. 
Ekipy łączności pomagały pra 
cującym chłopom lepiej 
przygotowywać się do siewów 
i szybciej przeprowadzić żni
wa. Nasi robotnicy śpieszyli z 
pomocą pracującym chłopom 
w zebraniu bogatego urodzaju 
wsi szczecińskiej. Robotnicy 
dzielili się z pracującymi chło 
parni doświadczeniem walki 
klasowej, doświadczeniem pra 
ey organizacji partyjnej, zet- 
empowskiej, koła Ligi Kobiet. 
Robotnicy uczyli pracujących 
chłopów czujności, demaskowa 
nia kułaków, wskazywali, jak

ALBOSMY TO JACY TACY...
Nieświadomi znaczenia współzawodnictwa chłopi z grom. Skrzany, pow .pyrzycki 

podjęli się wyprodukować z ha aż... 11 q pszenicy, ziemniaków... 105 ę, buraków cu
krowych... 170 q.

Natomiast spółdzielcy z sąsiedniej Okunicy wyprodukują z 1 ha w roku bieżącym: 
pszenicy 25 q, ziemniaków 250 q, buraków cukrowych 380 q.

...My dzieci ziemi pyrzyckiej zapytujemy powiatową komisję współza
wodnictwa, dlaczego chłopi grom. Skrzany chcą nas mniej wyprodukować, 
niż zezwala na to matka ziemia. Czy my jesteśmy gorsi od naszych braci 
i sióstr ze spółdzielni produkcyjnej w Okunicy?

Podpisali
PSZENICA JARA, BURAK CUKROWY I ZIEMNIAK

budować lepsze życie na wsi— 
zespołową gospodarkę.

To nie przypadek, że właśnie 
w tych gromadach, gdzie naj 
większą aktywność rozwijały 
ekipy łączności, chłopi naj
wcześniej organizowali komite 
ty założycielskie i zakładali 
spółdzielnie produkcyjne. Z za 
służoną dumą mogą mówić o 
swoim udziale w powstaniu 
wielu spółdzielń produkcyj
nych ekipy łączności Zarządu 
Portu Szczecin, fabryki prze
tworów owocowych w Dębnie, 
stoczni szczecińskiej, warszta
tów mechanicznych PKP w 
Stargardzie i wielu Innych. 
Poważny wpływ na świado
mość naszych chłopów wywar
ło odwiedzanie przez nich 
świetlic robotniczych i fabryk, 
do których zapraszali ich 
członkowie ekip łączności.

Również i w tym, że obecnie 
na wsi naszej podnosi się w 
górę szeroka fala współzawod
nictwa, jest także nie mała za 
sługa naszych ekip łączności. 
Współzawodnictwo pracy stało 
się gorącą potrzebą naszej wsi. 
Rozumie ona ostrzej koniecz
ność zastosowania poznanych 
u robotników, lepszych form 
pracy, lepszego jej organizowa 
nia.

Zobowiązania podjęte przez 
nasze przodujące spółdzielnie 
produkcyjne mogą służyć i in

Wykorzystamy każdą godzinę
aby ukończyć siew przed terminem

Wezwarfe do współzawodnic 
twa, rzucone przez -rtłonków 
RZS w Kani, robotników PGR 
Batowo oraz załogi POM w 
Gryficach, zostały nie tylko 
ewt.ua;asrtycznie przyjęte przez 
spółdzielców, robotników i 
traktorzystów — odbiły się 
one również głośnym echem 
wśród mało i średniorolnych 
chłopów we wszystkich pra- 
w'e gromadach chojeńskiego 
powiatu. /

— Wzmożeniem pracy na na 
szych gospodarstwach — Pi
szą chłopi z Góralic, Krosno
wa, Tchórzowa, Górczyna, 
Piaseczna. Stołecznej, Klasz
tornej, Dobropola i Gogołlc — 
stajemy u boku bohatersk'ej 
klasy robotniczej, by wspólnie 
z nią walczyć o realizację pla 
nu, o pokój.

„Wykorzystamy każdy dzień, 
każdą godzinę, każdego czło
wieka, konia i maszynę, aby 
tylko siewy zakończyć przed 
terminem — głosi uchwała 
GRN w Trzcińsku - Zdroju, 
wzywająca chłopów gminy

nym jako platforma współza
wodnictwa. Lecz samych zobo 
wiązań nie wystarczy. Trzeba 
umieć organizować współza
wodnictwo, stworzyć niezbęd
ne przesłanki dla jego prowa
dzenia. W niewielu tylko spół
dzielniach produkcyjnych ak
tyw, korzystając z do
świadczeń radzieckich i z do
świadczeń naszej klasy robot
niczej potrafił zastosować wy
soką organizację pracy tak, 
jak to uczyniono we „Wspól
nym Siewie'*, w Bynowie, 
Strzelewie. We „Wspólnym 
Siewie" nie tylko brygadziści, 
ale i poszczególni członkowie 
brygad potowych znają plan 
pracy brygady i dzienne zada
nia, znają normy. Zarząd oprą 
cował harmonogram pracy i 
każdy brygadzista składa co
dziennie meldunek o procen
cie wykonania dziennego zada 
nia. Większość jednak naszych 
spółdzielń produkcyjnych nie 
potrafiła jeszcze ukonstytuo
wać stały ’i brygad, nie umie 
jeszcze organizować codzienne 
go obliczania wyników współ
zawodnictwa. Głównym zatym 
zadaniem naszych brygad łącz 
ności ze wsią na obecnym eta 
ple jest dzielenie się z nią do- 
doświadczenlem prowadzenia 
współzawodnictwa 1 jego orga 
nizacji, doświadczeniem popu
laryzacji współzawodnictwa, 
stosowania różnorodnych form 
propagandy wzrokowej i in-

Chojna do współzawodnictwa. 
Stosując wlaśc<wą obróbkę złe 
mrf, należycie wykorzystując 
czas, racjonalnie nawożąc po 
la zobowiązujemy się podnieść 
wydajność z 1 ha żyta o 3 q. 
pszenicy — o 4 q, jęczmieni 
— o 3 q, owsa — o 4 q, ziem
niaków — o 60 q, buraków — 
o 70 q. Zlikwidujemy zespoło
wo 149 ha odłogów, przeprowa 
dzimy siewy w 100 proc. Spo 
sobem mechanicznym, rosie
jemy 1.907 ha, ziarno siewne 
w ilości 880 ton zaprawimy, 
wykonamy w 100 proc, kon
traktację, oczyścimy i obieli 
my wszystkie drzewa owoco
we w sadach 1 ogrodach, pod
niesiemy wydajność mleka, 
zwiększymy nośność kur. Sie 
wy wykonami? w ośmiu 
dniach od ich rozpoczęcia, a 
ssdzenfe okopowych w 9 
dniach".

Chłopi z gromad: Brwiee, 
Czartoria, Mętno, Stoki, God- 
ków i Jeleń spowodowali u- 
chwałę GRN w Chojnie, która 
„ pragnąc włączyć się w szere

nej. Należy pomóc naszym 
spółdzielcom w rozstawieniu 
brygad, w zrozumieniu jak ko 
nieczna jest codzienna kontrola 
wyników pracy każdego współ 
zawodniczącego i wspólne oma 
wianie ich przez brygadę, jak 
konieczne i korzystne jest, jak 
najszybsze zawarcie umów o 
współzawodnictwie z sąsiednią 
spółdzielnią.

Niech nasze ekipy łączności 
pokażą, jak wygląda tablica 
współzawodnictwa, nauczą 
spółdzielców wykonać wykres 
przebiegu współzawodnictwa, 
wytłumaczą im celowość pracy 
według harmonogramu, w któ 
rym przewidziane jest zadanie 
nie tylko brygady, lecz każde
go członka spółdzielni i doros 
łych członków jego rodziny, 
każdej maszyny.

Przekuć w codzienny wysi
łek o lepsze wyniki pracy en
tuzjazm naszych chłopów, ich 
gorące pragnienie współzawod 
niczenia, pomóc im podnieść 
na wyższy poziom współzawod 
nictwo pracy — oto główne za 
danie naszych ekip łączności 
miasta ze wsią w obecnym o- 
kresle. Wykonując je zacieśnią 
nasze ekipy jeszcze bardziej so 
jusz klasy robotniczej z pracu
jącą wsią, pomogą jej uzyskać 
zwycięstwo w Siewie Pokoju, 
uzbroją ją lepiej do walki o 
Plan 6-letni i pokój.

ANTONI PERŁOWSKI

gł walczących o pokój, » 
wspólnym siewem pokoju dać. 
odpowiedź podżegaczom wo
jennym’’ przyjmuje wezwanie 
GRN w Trzcińsfcu-Zdroju i zo 
bowięzuje się m. inn. przepro
wadzić akcję siewną na 1.106 
ha w ciągu 9 dni, likwidując 
zespołowo 30 ha odłogów.

Rolnicy, zamieszkali w 
Trzcińsku - Zdroju zobowiąza 
li się m. inn zlikwidować zespo 
łowo 103 ha odłogów. Piszą 
oni: „dla uczczenia wielkiego 
święta narodowego 1 Maja po 
bielimy wszystkie drzewka w 
ogrodach całego miasta oraz 
zniwelujemy plac w mieście o 
powierzchni 1 ha. Dla wzmóc 
nienia naszego kraju, podnie
sienia dobrobytu mas pracują
cych, przyśpieszenia budowy 
podst--- socjalizmu chłopi 
Krzymowa, Nawodnej, Krajni 
ka Górnągo 1 Dolnego, Grabo 
wa, Bielinka i Zatonia przystą 
pili do współzawodnictwa w 
..Siewie Pokoju”. W dniu 30 
marca nodobną uchwale podię 
ła GRN Wamica i MRN Choj
na.

Masowe podejmowanie u- 
chwał o współzawodnictwie, 
jakie obieło chłopów powia
tu chojeńskiego jest wynikiem 
ścisłej współpracy PRŃ i GRN 
ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej. koordynowanej 
przez powiatową i gminną or 
ganizaei* nartyjną.

Już 19 marca odbyła się 
wspólna narada przewodniczą 
cych GRN i prezesów ZSCh 
oraz aktywu politycznego na
szej part’l i ZSL, na któro] ,u- 
stalono wytyczne współzawod 
nictwa.

Natychmiast po naradzie zo 
stalv one przeniesione do prze 
analizowania na aktyw gro
madzki, który po szczegóło
wym zapoznaniu się z nimi i 
przedyskutowaniu przedłożył 
je mieszkańcom wiosek na spe 
cjalnych zebraniach gromadź 
Mch, które zostały poprzedzo 
ne zebraniami gromadzkich or 
Panizacji partyjnych.

Niestety nie wszyscy akty
wiści podeszli do tak ważnej 
sprawy jednakowo rzetelnie. 
Np. członkowie RZS w Ziele
ni nie zostali jeszcze zapozna
ni z planami, a członkowie 
RZS w Smolnicy nie tylko nie 
znają swego planu, ale nawet 
nie wiedzieli nic o wezwaniu 
do współzawodnictwa, rzuco
nym przez spółdzielców w Ka
ni.

Jak organizacje partyjne 
fabryk moskiewskich 

współpracują z kołchozami
Plenum Moskiewskiego Ko

mitetu WKP(b), które odbyło 
się w grudniu 1950 r., pod
kreśliło, że głównym celem 
przy obejmowaniu stałej opie 
ki (szefostwa) nad kołchozami 
winna być realna pomoc orga
nizacyjna, nie zaś udzielanie 
pomocy materialnej w tej lub 
innej postaci Oznacza to, że 
należy pomagać kołchozowi w 
umocnieniu jego kadr kierów 
niczych, w prawdziwym roz
mieszczeniu siły roboczej, we 
wzmożeniu dyscypliny, w or
ganizowaniu pracy masowo- 
politycznej. zmierzającej do 
podniesienia na wyższy po
ziom uświadomienia kołchoź
ników.

W myśl wytycznych tej u- 
chwały komitet partyjny dziel 
nicy Sokolnickiej w Moskwie 
zreorganizował dotychczasowe 
formy opieki nad kołchozami. 
Na początku bieżącego roku 
do kołchozów rejonu ‘ szachow- 
sklego, pozostających pod opie 
ką organizacji partyjnej dziel 
nicy Sokolnickiej, skierowano 
liczną grupę towarzyszy spo
śród aktywu partyjno-gospo- 
darczego. W skład tej grupy 
wchodzili sekretarze kilku 
podstawowych organizacji par 
tyjnych, przewodniczący fa
brycznych komitetów związko 
wych, propagandziści i kie
rownicy zespołów agitacyj
nych.

Organizacja partyjna fabry

Tam, gdzie akcja dobrze 
została przygotowana nie mo
gła ona zawieść. Chłopi zapoe 
naiwszy się z uchwałami rze
telnie opracowanymi i dosto
sowanymi do warunków gle
bowych oraz możliwości gro
mady chętnie je przyjmowali, 
niejednokrotnie podwyższa
jąc jeszcze zobowiązania.

Oczywiście wróg klasowy 
starał się rozbijać akcję. Tak 
było w Ćzeliinie nad Odrą, w 
Zieleniu, w Rosnowie, gdzie 
kułacy próbowali poderwać 
jednomyślność mało i średnio 
rolnych chłopów. Tak było w 
Gorzkowie, gdzie wróg, były 
sołtys Kopaniecki opuścił o- 
stentacyjnie zebranie, prowoku 
jąc wyjście mniej uśwdadomio 
nych chłopów. Fakty te jed
nak nie zahamowały rozwija- 
jętej się akcji. Do gi-omad tych 
udali się najlepsi nasd towa
rzysze, by jeszcze mocniej przy 
gotować aktyw gromadzki, a 
poprzez dokładne, cierpliwe i 
rzetelne tłumaczenie ndeuświa 
domionym, czym jest plan 
kontraktacja 1 jakie znaczenie 
ma akcja siewna, co daje jej 
przyśpieszenie i likwidacja od
łogów, chłopi zrozumieli jak 
byli wprowadzani w błąd 
przez kułaków, wykorzystują
cych ich niedostateczne uświa 
domienie polityczne.

W pow. chojeńskim akcja 
współzawodnictwa wśród chlo 
pów indyw'dualnie gospodaru 
jących nrzebiega dwuetapowo. 
Gromady, które podjęły kon
kretne zobowiązania, skierowa 
ły na zebranie innej, wybra
nej przez siebie gromady swo
ich delegatów, którzy zaznaja
miali zebranych z podjętą 
przez gromadę uchwała i wzy 
wali obecnych do współzawod 
nictwa. Podobnie było w ra
dach gminnych: w Warn:cy 
byld delegaci z Boleszkowic, w 
Chojnie — z Trzcińska—Zdro
ju itd.

Dobrze przemyślana, właś
ciwie zorganizowana i rzetel 
nie przeprowadzona akcja da
ła rezultaty. Gromady oowia- 
tu chojeńskiego podjęły mię
dzy sobą współzawodnictwo.

Umiejętne dalsze Dokierowa 
nie nim, pomoc w razie po
trzeby, kontrola wyników 
współzawodnictwa. bv wydało 
ono jak najlepsze rezultaty — 
oto zadania, jakie stoją obec
nie przed Radami Narodowy
mi oraz całvm aktywem po
wiatu chojeńskiego.

JAN CZUMAK

ki „Fizelektropribor" wysłała 
do pozostającego pod jej opie
ką kołchozu „Władza Rad“ kle 
równika oddziału, propagan
dzistę tow. Wiertiukowa. Tow. 
Wiertiukow wziął udział w 
przygotowaniu i przeprowa
dzeniu zebrania sprawozdaw
czo-wyborczego w kołchozie. 
Na jego wniosek we wszyst
kich brygadach przeprowa
dzono uprzednio zebrania, na 
których brygadziści złożyli 
sprawozdanie z wyników u- 
biegłego roku gospodarczego.

Tow. Wiertiukow dopomógł 
organizacji partyjnej kołcho
zu prawidłowo rozmieścić pra 
cowników. Kołchoźnicy — 
członkowie partii — skierowa 
ni zostali na najbardziej odpo 
dzialne odcinki pracy, co dało 
natychmiastowe rezultaty: we 
wszystkich brygadach podjęto 
zobowiązania socjalistyczne w 
związku z przygotowaniami do 
siewu wiosennego, zorganizo
wano systematyczną kontrolę 
wykonania podjętych zobowią 
zań. Zwołano też naradę agita 
torów dla wymiany doświad
czeń, na której wygłoszony zo 
stał referat „Wielkie budowle 
komunizmu*'. Dla młodych koł 
choźników urządzono wieczór 
z referatem na temat „Co da
ła młodzieży władza radziec- 
ka“.

Poważną pracę w pozostają
cym pod jego opieką kołchozie 
im. Budionnego przeprowadził 
przedstawiciel I kolumny sa
mochodowej „Metrostroju", • 
tow. Lalip. Dopomógł on za
rządowi kołchozu w opracowa 
niu harmonogramów dostawy 
nawozów na pola, selekcji ziar 
na, remontu inwentarza. W 
ciągu dwóch tygodni tow. La- 
lin zorganizował w kołchozie 
artystyczne kółko amatorskie, 
urządził dwa młodzieżowe wie 
czory literackie, na których o- 
mawiano książki: „Zorzę" Łap 
tiewa i „Stal i szlaka" Popo
wa. Z wielkim zainteresowa
niem wysłuchali kołchoźnicy 
referatu tow. Lalina na temat 
sytuacji międzynarodowej i 
wielkich budowli komunizmu.

Doceniając wielką rolę sta
cji maszynowo-traktorowych 
w rozwoju gospodarki kołcho
zowej, załoga fabryki meta
lurgicznej im Ordżonikidzc 
postanowiła zwiększyć kadry 
traktorzystów stacji maszyno
wo - traktorowych rejonu 
szachowskiego. W tym celu 
przy fabryce organizuje się 
kursy dla przeszkolenia dzie
sięciu kołchoźników i robotni 
ków na traktorzystów.

Czynny udział w opiece nad 
kołchozami biorą organizacje 
komsomolskie dzielnicy. Pod
czas ferii zimowych do kołcho 
zów udała się liczna grupa 
komsomolców — studentów 
Instytutu Wschodniego. Urzą
dzali oni wieczory młodzieżo
we, dopomagali w organizo
waniu pracy amatorskich kó
łek artystycznych.

W okresie siewu wiosennego 
najlepsi propagandziści i agita 
torzy dzielnicy pomagać będą 
kołchozom w rozwijaniu pracy 
masowo-politycznej i kultu
ralno-oświatowej wśród koł
choźników.

Sprawę opieki przedsię
biorstw i instytucji nad kołcho 
zaml postanowiono przedysku 
tować szczegółowo na najbliż 
szym zebraniu aktywu partyj 
nego dzielnicy przy udziale 
przedstawicieli zainteresowa
nych kołchozów. Następnie 
przewodniczący kołchozów zło 
żą sprawozdania z przebiegu ak 
cji siewnej na zebraniach par
tyjnych w przedsiębiorstwach 
i instytucjach, które sprawują 
opiekę nad poszczególnymi 
kołchozami. Na zebraniach 
tych omawiane będą również 
wzajemne zobowiązania socja 
listyczne przedsiębiorstw i koł 
chozów.

Po zakończeniu wiosennej 
kampanii siewnej podsumuje 
się wyniki opieki nad kołcho
zami w tym okresie i rezulta
ty współzawodnictwa. W Par
ku Kultury i Wypoczynku 
„Sokolniki** odbędzie się spot
kanie stachanowców przemys 
łu dzielnicy Sokolnickiej z 
przodownikami kołchozów, po 
zostających pod opieką tych 
przedsiębiorstw.

K. MAŁO W



Kino „POLONIA", „Pło
mienie" — premiera — film 
prod. węgierskiej. Początek 
seansów w drpe powszednie o 
godz 18-ej 1 20-ej. W niedzielę 
i Święta o gbdz. 16, 18, i 20.

MUZEUM przy ul. Armii 
Czerwonej 53 otwarte codzien
nie od godz. 12-ej do godz., 
17-ej, w niedzielę 1 święta od 
godz. 12-ej do 20-ej.

Dyżuruje Apteka Społeczna 
Nr. 11 przy ul. Armii Czerwo 
nej 1.

Wielobranżowy sklep spo
żywczy przy ul. 1 Maja uru
chomi w najbliższych dniach 
kierownictwo PSS „Pionier". 
Będzie to sklep wzorcowy.

W przestronnej hali działu 
montażowego warsztatów 
TOR w Koszalinie, pełnej to
karek, frezarek i wytacza
rek panuje wzmożone tempo 
pracy. Czołowy tokarz war
sztatów. to Bernard Janus, 
troskliwie pochyla się nad 
swoją precyzyjną tokarką pro 
dukcji moskiewskiej. ZMP- 
owskl przodownik pracy Kę
dzierski uważniej nastawia 
ostrze przy maszynie do wyta 
czania panewek, zmontowa
nej przez pracowników war
sztatów z części starych, wy-

Młodzież polska
z radością wita inicjatywę 
zwołania ogólnoeuropejskiej konferencji 
dla wspólnej akcji przeciw imperialistom 
List ZMP-owców województwa koszalińskiego 

do uczestników konferencji w Libercu
Przed kilku dniami kierownicy szkolenia ideologiczne

go ZMP z wszystkich ośrodków województwa koszalińskie
go wystosowali do młodzieży czechosłowackiej, polskiej i nie 
mieckiej zebranej na konferencji w Libercu następujący list:

„Kierownicy szkolenia ideo
logicznego ZMP, przebywający 
w Wojewódzkim Ośrodku Szko 
lęniowym w Mielnie, wyrażają 
w imieniu całej młodzieży zor 
ganizowanej i niezorganizowa- 
nej, uczącej się i pracującej 
województwa koszalińskiego 
pełną solidarność z uchwałami 
przedstawicieli młodzieży 
trzech narodów. Z radością wi 
tamy Waszą Inicjatywę zwoła
nia ogólnoeuropejskiej konfe
rencji młodzieży dla solidar
nej akcji przeciwko knowa
niom imperialistów amerykań 
•kich.

„Wiemy, że ogromna więk
szość młodzieży niemieckiej po 
trafi przeciwstawić się sprze- 
dajnej polityce Schumachera i 
Adenauera,

„Młodzież nasza darzy pełną 
sympatią 1 przyjaźnią tę mło
dzież niemiecką, która zdecydo 
wanie przeciwstawia się ban
dyckim knowaniom marionet
kowego rządu w Bonn.

„Młodzież nasza zajęta jest 
wytężoną, radosną, twórczą 
pracą i nauką. Młodzież polska 
coraz bardziej świadomie i le-

Spółdzielcy z Milenka rozpoczynają
drugi rok wspólnej gospodarki w
Na obszernym podwórzu 

Rolniczego Zespołu Spółdziel 
cizego w Mileuku w pow. draw 
»kim Już od rana panuje go
rączkowy ruch. Pola pokry
te są jeszcze gdzieniegdzie bia 
łymi plamami śniegu, ale ra
dośnie roześmiane słońce dało 
sygnał rozpoczęcia robót wio 
sennych. Przy olbrzymim sto
sie obornika stoją rzędem wo 
zy, które załadowane po brze
gi koiejno wyjeżdżają na pole.

Józef Nowicki. Aleksander 
Nowicki, Leon Krotofil, Fran
ciszek Rata.fczyk i inni spół
dzielcy ładują obornik z po
śpiechem. Nie tylko dlatego, że 
podjęli zobowiązanie wywiezie 
n!a całkowicie obornika w 
przeciągu 6 dni. I nie dlatego 
jedynie, że rozpoczęcie wiosen 
nych prac akcji siewnei piano 
wano na 10 marca, a wskutek 
złych warunków atmosferycz 
nych prace s:e opóźniły o pra 
wie miesiąc. Członkowie spół 
dzielni rozumieją, że od spraw 
nego i terminowego prznprowa 
dzenią n.kc’1 uzależniona jest 
wysokość plonów, a co za tym 
idzie, wzrost zamożności j do
brobytu. Za 2 dni wyruszą w 
pole wszystk:e kobiety i roz
rzucą obornik, wyjadą trakto 
ry, przyorza go i rozpocznie 
się kultywacja.

—- Jestem pewien, że akcję 
przeprowadzamy sprawnie — 
mówi brygadier grupy polo- 
wej, a od niedawna członek 
zarządu Józef Kanarek. — 
Wiem przecież, iak było ze- 
sałego roku. Skoro wyruszy
my w pole siewnikami, ttj ro 
bota pójdzie iak a Płatka,

Załoga działu mechanicznego warsztatów TOR w Koszalinie 

witać będzie Święto Pierwszomajowe 
nowymi sukcesami produkcyjnymi

plej wykonuje swoje patrio
tyczne obowiązki. Przed na
szą młodzieżą stanęło zadanie 
realizacji frontu narodowego 
w walce o pokój i Plan 6-let- 
ni. Kochamy naszą Ojczyznę i 
jesteśmy dumni z osiągnięć 
budownictwa socjalistycznego, 
którym szczyci się nasz naród. 
Dlatego też jesteśmy pełni nie
nawiści do tych, którzy usiłują 
rozpętać nową wojnę, chcą 
zniszczyć odbudowane szkoły, 
domy i fabryki, którzy chcą 
nas pozbawić wolności.

Zapewniamy Was drodzy ko 
ledzy, że postanowienia Wasze 
będziemy realizować w naszej 
codziennej pracy, że osiągać 
będziemy coraz lepsze wyniki 
w nauce i jeszcze bardziej pod 
nosić będziemy naszą świado
mość polityczną, która pozwoli 
nam stać się prawdziwymi bo 
jownikami w walce o pokój!

Jesteśmy pewni, że solidar
ność młodzieży wszystkich na
rodów przyczyni się do zacho 
wania pokoju!".

List podpisali w imieniu 
młodzieży wojew. koszalińskie 
go uczestnicy kursu WOS w 
Mielnie.

BRYGADY MŁODZIEŻOWE 
PRZODUJĄ

Spółdzielnia produkcyjna w 
Milenku powstała w styczniu 
ub.r. i przystąpili do niej wszys 
ay osadnicy w ilości 49 rodzin. 
Jako pierwszy wyraził chęć 
przystąpienia do spółdzielni 
Kobrzyński, potem Nieszała- 
Bętkowski, Dynek 1 inni.

Teofil Kobrzyński jest obec 
nie stajennym. Zastajemy go 
przy koniach.

— Wiadomo — powiada — 
jest nam wszystkim teraz o 
wiele lepiej. Jak w pole wyi 
dzie 20 — 30 ludzi, to robotę 
wykonamy szybciej i lepiej. 
Ziemię mamy kiepską. Gor
szej chyba nie ma w całym po 
wiecie. Góra na górze — brak 
podglebia. Mimo to uzyskaliś
my w ubiegłym roku przecięt 
nie o 30 proc, wyższe plony niż 
na gospodarkach indywidual 
nych, a w niektórych wypad
kach nawet o 50 proc, więcej.

Młodzi spółdzielcy mogli wy 
kazać się w ubiegłym roku po 
ważnymi osiągnięciami gospo
darczymi. Przy wydatnej po
mocy kobiet i młodzieży termi 
nowo wykonali wszelkie prace 
polne, zwiększyli znacznie stan 
inwentarza żywego, zlikwido
wali poza planem 164 ha odło
gów, założyli 3 ha sadu owoco 
wego, wyremontowali sposo
bem gospodarczym szereg bu 
dynków i wykonali wiele in
nych prac.

Brygady młodzieżowe spół
dzielni uznane zostały za przo 
dujące w całym województwie.

W fanto bry-

rzuconych na złom maszyn. 
Jan Mundzer jak najdokład
niej i jak najstaranniej wyta 
cza na swojej specjalnej to
karce panewkę główną. Lu- 
tyńskl i Herba zdwajają wy
siłki przy wylewaniu pane
wek. Marian Wasiak na wy
taczarce jeszcze szybciej, niż 
zwykle toczy części grupy kor 
bowodowej. Podobnie uwija 
się Baltuchowicz. Pracujący 
dopiero trzy miesiące ZMP- 
owiec Winiarski szybciej fre
zuje śruby traktorowe. Na
wet tow. Galas, człowiek w po 
deszłym jużwieku, troskliwiej 
niż zwykle, konserwuje wyda 
wane tokarzom narzędzia.

— Załoga naszego działu 
godnie powita Święto 1 Mała 
stwierdza majster działu ob. 
Jarząbek, — Jesteśmy słusz
nie dumni z naszych osiąg
nięć, bo nie zmarnowaliśmy 
12 miesięcy pracy od zeszło
rocznego święta pierwszoma
jowego do tegorocznego.

POSTĘP TECHNICZNY...

Przed rokiem, w tym sa
mym dziale pracowało 30 ro
botników, większość stanowi
li rutynowani fachowcy. Dzi
siaj 20 robotników, wśród któ 
rych czterech zaledwie ma 
kwalifikację tokarzy, wyko
nuje tę samą pracę w czasie 
prawie o połowę krótszym.

Ten kolosalny wzrost wy
dajności pracy — mówi bez
partyjny majster Jarząbek — 
to właśnie nasz największy 
sukces ostatniego roku.

Dawniej tokarz Janus uży
wając zwykłych ostrzy skra
wał od 80 do 100 m/sek. metal i. 
Teraz, stosując oryginalne 
„nakładki spiekane", skrawa 
metodą szybkościową do 500 
m/sek. Tego rodzaju nakład
ki do ostrzy stosuje dzisiaj każ 
dy tokarz działu. ZMP-owiec 
Jan Toman zracjonalizował 
pracę na tokarce. Zastępując 
zwykłe ostrze „nakładką spie
kaną", kilkakrotnie przyśpie
szył proces frezowania, zależ
nie od długości wykonywa
nych części. Dzisiaj, po wpro
wadzeniu „trójostrza" (pomy
słu racjonalizatorskiego Ja
rząbka) trzykrotnie szybciej 
toczy się i gwintuje śruby. Po 
dobnie, montując z kawałków 
części innych masżyn wyta- 
czarnię, skrócono trzykrotnie 
czas wytaczania panewek. O-

gady te podjęły zobowią 
zanie uprzątnięcia zbo
ża ze 100 ha i zrealizowały je 
w 106 proc. W wykopkach wy 
konały swój plan w 240 proc. 
Dobre wyniki uzyskano w o- 
młotach. Dla uczczemia ,11 Świa 
towego Kongresu Pokoju bry 
gady zobowiązały się przepra 
coweć 50 dniówek w doświad
czalnym majątku w Sulisze* 
wie. I to zobowiązanie przekro 
ożyły.

BŁĘDY ZESZŁOROCZNE 
WZBOGACIŁY DOŚWIAD
CZENIE SPÓŁDZIELCÓW
Mimo niewątpliwych osiąg

nięć spółdzielni, zarówno orga 
nizacria partyjna jak zarząd i 
sami członkowie popełnili sze 
reg błędów, na skutek czego 
dniówka obrachunkowa w re 
zultacie ostatecznych rozliczeń 
nie wypadła wysoka. Wpłynę
ły na to przyczyny obiektyw
ne, jak zużycie dużej ilości 
dniówek przy remontach bu
dynków, założenia 3 ha sadu 
owocowego, zwożenia na po
czątku roku siana i paszy z 
indywidualnych gospodarstw, 
ale decydującym powodem 
był braik pełnego zrozumienia 
zasad gospodarki zerpolowej i 
nie zupełnie jeszcze właściwa 
organizacja pracy.

— Nasi ludzie — mówi czło
nek zarządu Kanarek — nie 
uświadamiali sobie w zeszłym 
roku dostatecznie istoty spół
dzielczości produkcyjnej. Uwa 
żali, że głównym dochodem 
dla nich będzie działka prźyza 
grodowa, a wspólna praca w 
polu miała być czymś dodatko 
wym. I dlatego ni» pracowali

becnie jedna zmiana przy wy 
taczaniu panewek głównych 
wykonuje tę samą pracę, co 
przed tym dwie zmiany. Takie 
panewki wylewały dawniej 
trzy zmiany, dzisiai tę samą 
ilość panewek wykonuje je
den zespół robotników.

Podobnych przykładów, u- 
snrawnień przyśnieszaiacych 
produkcie 1 obniżających 
koszta własne można by przy 
toczyć wiele. Świadczy to o 
podięciu przez załogę działu 
mechanicznego skutecznej 
walki o wzrost postępu tech
nicznego działu, o obniżkę 
kosztów własnych, o wydaj
ność pracy. Wpłynęła na to w 
głównej - mierze przeprowadzo 
na 7 listopada ub. r. rewizja 
starych, zaniżonych norm pra 
cv, w wyniku czego podniosła 
sie wydajność pracy o 30 pro
cent.

...I NOWY STOSUNEK 
DO PRACY

Ta głęboka, radykalna po
prawa stosunków produkcyj
nych działu, najdobitniej 
świadczy o wzrastającej świa 
domości politycznej załogi, co 
jest w dużej mierze rezulta
tem pracy wychowawczej pod 
stawowej organizacji partyj
nej. Potrafiła ona poprzez 
swych towarzyszy partyj
nych i ZMP-owców wzbu
dzić u całej załogi działu, a 
zwłaszcza u młodzieży, nowy 
socjalistyczny stosunek do 
pracy. Świadczy o tym fakt, 
że np. Kędzierski dawniej wy 
rabiając 170 proc, normy, mi 
mo wszystko był bumelantem 
(spóźniał się, robił przerwy w 
czasie pracy). Dzisiaj jest on 
czołowym młodzieżowym 
przodownikiem pracy i wyko 
nuje 210 proc, poprawionej 
słusznie normy. Ta głęboka 
zmiana zaszła w nim dzięki 
zrozumieniu własnych błę
dów, wytkniętych przez to
warzyszy pracy.

O tym nowym stosunku do 
pracy świadczy dobitnie fakt, 
że we współzawodnictwie bie 
rze udział cała załoga działu. 
Wszyscy ZMP-owcy zobowią
zali się podnieść wydajność 
pracy w i kwartale br. o 20 
proc, w porównaniu z wyko
naną normą w IV kwartale 
ub. r. Zobowiązanie to więk
szość załogi przekroczyła.

Robotnicy działu mechanicz

wydajnie. Np. ja sam w ze 
szłym roku ładowałem 12 fur 
obornika, a inni tylko 6 fur. 
Mieliśmy też dla niektórych 
prac za niskie normy i nie by
ła nieraz właściwie stosowaną 
dniówka obrachunkowa. My
ślę, że na to, co wykonaliśmy w 
zeszłym roku, powinniśmy zu
żyć przynajmniej o 5 tys. dnió 
wek mniej. Ale to, co zarobi 
liśmy, wystarczy nam na do
statnie życie.

Ujemnie odbiło się na do
chodach spółdzielni nie dopil
nowanie wkładów członkow
skich, które wniesione były za 
ledwie w 50 proc. Z tego po
wodu spółdzielnia musiała za
ciągnąć krótkoterminowe kre
dyty na zakup paszy i mate
riału siewnego i oddać je przy 
końcu roku. Nie zatroszczono 
sdę o należyte wykorzystanie 
koni, które całą zimę stały w 
stajniach, zamiast pracować 
przy wywózce drzewa z lasu 
i przysporzyć spółdzielni do
datkowy dochód.

Zeszłoroczne błędy nie za
łamały młodych spółdzielców 
z Milenka, aie nabyte do
świadczenie ułatwiło przezwy 
ciężyć braki i pomogło zmo
bilizować do wydajniejszej 
pracy, przyczyniło się do 
wzrostu uświadomienia i u- 
sprawnienia organizacji. Szcze 
golnie starannie przygotowa
no się do rozpoczynających się 
siewów wiosennych.

I dziś spółdzielcy nie mają 
już żadnych wątpliwości, że 
po pokonaniu trudności pierw 
szego roku w drugim roku 
wspólnej gospodarki pójdzie 
im o włelą lepiej.

nego powitają tegoroczne 
święto majowe pełni słusznej 
dumy dobrze wykonanego, po 
stawionego przed nimi przez 
Partię i naród obowiązku wal 
ki o produkcję. Załoga działu 
mechanicznego witając cało
rocznymi osiągnięciami pro
dukcyjnymi Pierwszomajowe 
Święto, daje swój poważny 
wkład do walki o pokój i 
Plan Sześcioletni.

Zaorzemy więcej ziemi uzyskamy wyisze plony

Wzmacniając siłą gospodarczą kraju
obronimtj pokój
Załoga POM w Świdwinie odpowiada na apel 

traktorzystów ze Sławna i wzywa 
do współzawodnictwa załogę POM w Złocieńcu

Na wezwanie do współza
wodnictwa w przedtermino
wym zakończeniu prac rol
nych, zwiększeniu wydajności 
pracy i obniżeniu kosztów wła 
snych, rzuconym wszystkim 
POM w wojew. koszalińskim 
przez załogę POM nr 14 w 
Sławnie, pierwsi odpowiedzie
li traktorzyści, mechanicy i 
pracownicy administracyjni 
POM w Świdwinie. Podejmu
jąc swoje zobowiązanie załoga 
POM w Świdwinie wzywa jed 
noeześnie do współzawodni
ctwa załogę POM w Złocieńcu 
w powiecie drawskim.

„Wzywamy Was do współ
zawodnictwa — piszą trakto
rzyści POM w Świdwinie — 
w pracy nad podniesieniem po 
ziomu ideologicznego całej za
łogi i zmobilizowaniem jej do 
wykonania planów produkcyj 
nych. Chcemy współzawodni
czyć z Wami w pracy nad pod 
niesieniem dyscypliny pracy, 
w walce o wyższe plony z ha 
w spółdzielniach produkcyj
nych, o lepszą konserwację 
traktorów i maszyn pomocni
czych, o zaoranie jak najwięk 
szej ilości hektarów ziemi 
przy pomocy zaoszczędzonego 
paliwa i w terminowym wyko 
naniu wiosennej akcji siew
nej.

My ze swej strony zobowią 
zujemy się:

w ciągu br. wyszkolić na 
traktorzystów 23 pomocników 
traktorowych,

podnieść wydajność pracy, 
gdyż tylko poprzez systematy
czne podnoszenie wydajności 
pracy stajemy się państwem 
socjalistycznym,

wykorzystać do maksimum 
moc traktorów i zdolność ma
szyn rolniczych,

przestrzegać socjalistyczną 
dyscyplinę pracy oraz zwięk
szyć dbałość o sprzęt.

Cala nasza załoga zobowią-

Nowe władze PZŁ w pow. człuchowskim 
czuwaćbęJą nad prawidłowym rozwojem 
gospodarki łowieckiej

Zespół PGR Złotów 
zasieje zboże 
przed terminem

Ostatnio w zespole PGR —• 
Złotów, pow. złotowski odbyło 
się walne zebranie członków 
Związku Zawodowego Pracow 
nlków Rolnictwa. Na zebraniu 
tym wybrano nową Rolną Ra 
dę Zakładową, w skład której 
weszli wyróżniający się w pra 
cy robotnicy. Zebrana załoga 
zespołu po omówieniu spraw 
organizacji pracy, podjęła zo
bowiązania o wykonanie wio
sennych siewów na 8 dni 
przed terminem.

P. PATTKE
Klukowo, pow. Złotów

ruje się na każdym hektarze 
orki średniej zaoszczędzić 1 
kg. paliwa.

Do dnia 1 maja br. dla ucz
czenia Międzynarodowego 
Święta Proletariatu wykona
my sposobem gospodarczym 
rampę przed naszym POM.

W zobowiązaniach indywi
dualnych i grupowych załogi 
POM w Świdwinie czytamy:

„TRAKTORZYSTA SYLWB 
STER WARZYNSKI zobowią
zuje się przepracować bez na
prawy na ciągniku „Ursus" 
4200 godzin oraz przeszkolić 
na traktorzystów dwóch ucz
ni.

BRYGADIER STANISŁAW 
KAZIMIERSKI wykona wraz 
ze swoją brygadą w br. za
miast przewidzianych 1650 ha 
orki średniej — 2310 ha oraz 
zaoszczędzi 1155 kg paliwa.

Brygada JAWORSKIEGO 
wzywa do wsp:łzawodnictwa 
w sprawnym i terminowym 
wykonaniu prac brygadę KA
ZIMIERSKIEGO i GRZYWA
CZA.

Brygada nr 12 na czele a 
brygadierem JANEM BUBA* 
CZEM przepracuje na ciągni
kach typu „Ursus" cały rok 
bez generalnego remontu.

Traktorzysta JACIUBEK. 
przepracuje na ciągniku „Ze* 
tor" bez naprawy 2500 godzin 
pracy.

„Wykonując powyższe zobo
wiązania — czytamy w uchwa 
le załogi POM w Świdwinie 
—pragniemy wydajniejszą pra 
cą zadokumentować naszą w« 
lę pokoju i włączyć się razem 
z całym narodem polskim da 
pracy nad realizacją Planu 6- 
letniego. Tylko bowiem rzetel 
na, ofiarna, codzienna prana 
zagwarantuje nam wykonanie 
planu budowy socjalizmu 
w naszym kraju i wzmóc* 
cni nasz kraj, a tym samym 
wzmocni światowy front po* 
koju".

nia wyboru nowych władz. 
Podsumowania szerokiej dy
skusji dokonał przedstawiciel 
KP PZPR tow. Bienia.

Zgodnie z uchwałą podjętą 
jednomyślnie na zebraniu, 
wszyscy członkowie Polskiego 
Związku Łowieckiego z tere
nu powiatu człuchowskiego 
wezmą udział w szkoleniu i da 
ologicznym.

Członkowie PZŁ z powiatu 
człuchowskiego zobowiązali sią 
również wpłacić po 20 złotych 
na fundusz odbudowy gmachu 
Wojewódzkiej Rady Łowiec
kiej i wezwali wszystkie Po
wiatowe Rady Łowieckie woj. 
koszalińskiego do współzawod 
nictwa w zbiórce funduszów 
na ten cel.

Nowoobrana Rada Łowiecka 
oraz Komisja Egzaminacyjna 
dbać będą o wysoki poziom 
etyczny myśliwych, czuwając 
nad prawidłowym rozwojem 
gospodarki łowieckiej w pow. 
człochowskim.

DZIUBA WŁADYSŁAW 
Człuehów

Łowiectwo w Polsce Ludo
wej przestało być „sportem 
dla wybranych". Dziś członka 
mi Polskiego Związku Łowiec 
kiego są nie obszarnicy i ka- 
mienicznicy,. lecz robotnicy 1 
chłopi. Łowiectwo jest jedną z 
ważnych gałęzi gospodarki na 
rodowej, dostarcza bowiem du 
żych ilości skór i mięsa na ry
nek wewnętrzny i na eksport. 
Gospodarka w rejonach leś
nych i polnych jest regułowa 
na w sposób planowy, w tros
ce o utrzymanie odpowiednie
go stanu pogłowia przede 
wszystkim zwierzyny płowej. 
Regulowanie pogłowia poprzez 
planowanie ilości odstrzałów 
ma na celu nie tylko zapew
nienie zaopatrzenia rynku w 
surowce zwierzęce, ale także 
zachowanie warunków równo
wagi biologicznej w przyro
dzie.

Sprawy te były szeroko ko 
mentowane na walnym zebra
niu Poniatowej Rady Łowiec
kiej w Człuchowie, zwołanym 
w celu omówienia całorocz

nej pracy Rady 1 dla dokona-



HOŁD
U OŁD — uroczysty akt 
’ ’ stwierdzający uległość, akt 
czołobitności, oddawania czci 
— w ten st>o'ób słownik wyra 
«ów obcych określa znaczenie 
wyrazu „hold‘*. Okazuje się. 
że określenie to doskonale od 
twarza obraz i sens pewnego 
widowiska, którego jesteśmy 
świadkami w ostatnich dniach.

Miejsce akc’i — PARYŻ i 
WASZYNGTON.

Główne postacie — HARRY 
TP.TrMAN (prezydent USA),

ORAN ACHESON (minister 
•praw zagranicznych USA),

TINCENT AURIOL (prezy
dent Francji),

ROBERT SCHUMAN (min - 
ster spraw zagranicznych 
Francji).

Reżyseruje — DEPARTA
MENT STANU USA.

Scenariusz opracowali — 
BIAŁY DOM i DEPARTA
MENT STANU.

Rekwizyty — atlas oraz. 30 
wykwintnych toalet jednej ze 
statystek.

PIERWSZA ODSŁONA
Paryski dworzec Sabil-La* 

tarę zieje pustkami. Jedynymi 
„podróżnymi" są francuscy 
ża-iJarmi. II’ wyniku strajku 
Itoleiarzy francuskich żaden, 
pociąg nie kursuje we Francji.

IF Pałacu Elizejskim, prezy
dent Vincent Auriol da sebie: 
r\’o, trurfno, będę. niusiał od

ęć drogę do portu samoeho* 
dem. Że też stroik musiał wiat 
śnie teraz wybuchnąć. Chcą 
podwyżki płac — skąd im 
wziąć pieniędzy, skoro wszyst* 
ko pochłaniają zbrojenia".

Wchnd-.i wyższy urzędnik 
francuskiego n 'nisterstwa 
ypraw zagranicznych. „Panic 
prezydencie, pan. minister 
Schuman iitż jest gotów do 
drogi. Milo mi powiadomić 
pana prezydenta, że do jego 
dusporTcj- znaidu się suma 
38 ntiłir-nów franków na po
krycie koeztóia podróży".

DRUGA ODSŁONA
Bankiet, w Waszyngtonie. 

Wśród tłumu wyfraczonych

panów i wydekoltowanych paw 
dojrzeć można główne posta
cie widowiska. Zabiera glos 
prezydent Francji, A uriol. 
Mówi częściowo po angielsku, 
częściowo po francusku. Z twa. 
rzą, której powaga odbiega od 
wygłaszanych słów, zapewnia 
zebranych o „wdzięczności 
Francji za materialną i mo
ralną pomoc. USA". Zebrani 
nic odznaczają się poczuciem 
humoru { z powagą oklaskują 
słowa prezydenta Auriola. Na* 
stępnie prezydent Auriol wrę* 
eza swemu ko’edze no farh.it 
Trumanowi podarunek —atlas 
francuski, • sporządzony w 
XVIII wieku dla. króla Frań* 
eji Ludwika XIV. Obdarowa
ny grzecznościowo się uśmie
cha. Ofiarowany atlas jest 
tylko symbolem. Inne poda
runki wręczone zostaną póż* 
niej.

TRZECIA ODSŁONA
Prezydent Auriol znów wy* 

głuszo jedno z kilkudziesięciu 
przemówień, w których we 
wszystkich przypadkach odmie 
nianc są słowa „wdzięczność", 
„dobroczynność". Mówca ma 
na myśli „wdzięczność" Frań* 
eji i „dobroczynność" Stanów 
Zjednoczonych. Za każdym ra
zem twarz prezydenta. Truma- 
na ro kwita. jednym z jego 
na ipięlcnie jszych uśmiechów. 
Wśród zebranych, toaletą (jed
ną z SOttu przywiezionych) 
odbija pewna pani. Jest to 
po ni. Auriol, żona prezydenta 
Francji.

CZWARTA ODSŁONA
Bój statystów z poprzednich 

odsłon znikł. Na scenie znaj* 
duje się tylko dwóch aktorów. 
To panowie Acheson i Schu* 
man. Pierwszy pewny ń-ś'*, 
Drugi raczej ponury. Nastąpi 
wręcz nie podarunków. Iłozmo 
wa prowadzona jest, półgłosem. 
Do uszu widków dochodzą tyl
ko pojedyncze słowa, z których 
najczęściej powtarzają się — 
„dywizje", „bazy", „komuni
ści", „Vietnam”, „Morze Śród
ziemne”, „obrona", „Hiszpa* 
nia”.

Obaj panowie nie są ani 
geografami ąni wojskowymi.

Są ministrami spraw zagrań icz 
nych. Acheson—minister spraw 
zagranicznych rządu, który w 
okresie średniowiecznym zy-. 
skal by sobie miano suzerena 
Schuman — minister spraw 
zagranicznych rządu, który 
wówczas nosiłby miano wasa
la. Obaj panowie mówią w 
imieniu swych panów — Tru* 
mano, i Auriola. Mówią, A che* 
son językiem suzerena, Schu* 
man językiem, lennika. Innymi 
słowy pierwszy żąda, drugi 
udając mniejszy lub większy 
opór, zgadza się.

Cóż oznaczają sfowa, które 
dosłyszeliśmy z rozmowy su* 
zerena i lennika I Słowo „obro
na” odnosi się do t. zw. obro
ny kultury zachodniej, znanej 
już widzom z przedstawień, u- 
rządzonych przed kilkunastu 
laty w Norymberdze i Ber li* 
nie z niejakim Hitlerem w ro* 
li głównej. Słowa „dywizje", 
„bazy" oznaczają żądania, sta* 
wiąne przez suzerena. lenniko
wi. Widzowi, który chcialby 
znaleźć uzupełniające wyjaś
nienia do tego zagadnienia po
lecamy dziennik francuski „Co 
Soir", który w tej sprawie m~. 
inn. pisze: „Prezydent Auriol 
przywozi w podarunku Trama 
nowi nowe kontyngenty pio* 
choty francuskiej, tak bardzo 
niezbędnej dla napastniczych 
planów Waszyngtonu”. Nazwa 
Vietnamu padła w rozmowie 
w związku z klęskami, jakie 
wojska, wasala ponoszą v> tym 
kraju- Schuman prosi swego 
suzerena. o pomoc. O Hiszpa* 
nii była mowa, gdy Acheson 
zażądał, by wasal Schuman 
zrozumiał, iż „dla dobra spra* 
wy” trzeba, by między wasa
lami (t. zn. między Franco i 
rządem francuskim) panowa
ła zupełna zgoda. O komuni
stach mówiono, uzgadniając 
plany wzmożenia represji i na* 
gonki. przeciwko francuskim 
obrońcom, pokoju i niezawisło* 
ści Francji, t. zn. tym wszyst* 
kim Francuzom, którzy nie 
chcą, by Francja w roli wa

sala stanęła w bojowym orsza 
ku suzerena — imperialistów 
ameryka ńskich.

Rzecz charakterystyczna, że 
słowem najczęściej powtarza
nym był króciutki, ale wymow
ny wyraz „tak". Było to „tak" 
wasala na każde żądanie su* 
zerena.

EPILOG
W epilogu widowiska nie 

bierzc udziału żadna z posła* 
ci widowiska. Biorą w niej 
natomiast udział dziesiątki mi* 
lionów ludzi. Ci ludzie to 
Francuzi — to mężczyźni, ko
biety, młodzież francuska. To 
robotnicy, chłopi, intelektuali
ści. Akcja dzieje się we Fran
cji.

TF akcji, która rozgrywała 
się w Waszyngtonie, udział 
brała garstka osób, nie Mogą* 
cych pretendować do miana 
Francuzów. Do nich bowiem 
najlepiej pasuje miano wasali, 
składających hołd. I hołd ten 
pozostanie tylko hołdem, Wasa* 
le nie są w stanie decydować 
o przyszłości Francji. Lud 
francuski sam zadecyduje o 
swoim losie, o swojej przy* 
szłości. tr.

Liga piłkarska CSR
Czwarta niedziela rozgry

wek piłkarskich o mistrzo
stwo CSR przyniosła następu 
jące wyniki:

Bohemians — OD Praga 
1:1, Slavia — Sparta 3:0 
(1:0), Koszyce — Ostrava 2:1. 
(2:0), Gottwaldowo — ATK, 

1:3 (0:0).
Skoda Pilzno 
— Presoy 0:2 

(0:0), Teplice
— Żilina 1:0, 
(1:0), Vitkovice 
Bratislava 1:0 
(0:0).
W tabeli pro

wadzi Ostrava — 6 pkt przed 
Teplicami 6 pkt i Bratislayą 
5 pkt. i

Przed Biegami Narodowymi

Młodzież szczecińskich szkół 
ogólnokształcących 

intensuwnie trenuje
W tegorocznych Biegach Na 

rodowych, podobnie zresztą, 
jak i w latach ubiegłych, ma 
sowy udział weźmie młodzież 
szkolna. W rb. w wojewódz
twie szczecińskim, z samych 
tvlko szkół ogólnokształcą
cych ma startować 3 tys. ucz
niów i uczennic. Liczba ta z 
pewnością zostanie poważnie 
przekroczona. bowiem we 
wszystkich szkołach pod kie
rownictwem nauczycieli WF 
odbywaia sie 2 razy w tygod
niu masowe treningi, przenro 
wadzane w ramach lekcji 
przysposobienia sportowego.

W Szczecinie nailepiej przy 
gotowuje się młodzież szkoły 
podstawowej Nr 3 z Pogodna, 
która ■ na 8 niezbędnych tre
ningów — 3 ma już poza sobą. 
Należy także wyróżnić szkoły 
Nr Nr 9, 10, 14, oraz Nr 23.

Również pod względem or
ganizacyjnym poczyniono du
że kroki naprzód. Nauczyciele 
WF wszystkich szkól otrzy
mali już kartki uczestnictwa 
dla swych uczniów, lekarze 
szkolni przeprowadzają maso 
we badania lekarskie. Komi
sja Organizacyjna Biegów Na 
rodowych, wspólnie z przed
stawicielem Sekcji LA przy 
WKKF w Szczecinie wyzna
czyła trasę biegu, załatwiono 
także sprawę radiofonizacji 
punktu biegowego dla szkół 
(Jasne Błonia), która przepro 
wadzi MKKF w Szczecinie.

Dużo zamieszania wśród 
młodzieży szkolnej wprowa-

Motocykliści koszalińskiej Spójni
rozpoczynała se?on motorowy
Razpoc-ęcie sezonu motocyklowe

go przez motocyklistów sekcji mo
torowej koszalińskiej ..Spójni" bę-

dzają szczecińskie zrzeszenia 
sportowe, domagając się star 
tu uczniów w ich barwach. 
Zrzeszenia muszą pamiętać o 
tym, że podobnie jak one sa
me. tak i szkolnictwo ma 
swój olan w zakresie B’egów 
Narodowych, który musi bez- 
wrotodnie wykonać. Łatanie 
dziur w swych szeregach 
przez ściąganie do nich mło
dzieży szkolnei. z teeo tylko 
w’«iędu. że SKS danej szkoły 
jest pod opieką zrzeszenia 
jest niezgodne z zarządzeniem 
wł”dz sportowych.

Doniosłą rolę w mobilizowa 
niu młodzieży do startu w bie 
gach maja do spełnienia szkol 
ne koła ZMP. Cały aktyw 
ZMP-owski winien rozwinąć 
szeroka akcję uświadamiają
cą zarówno wśród swych 
członków, jak i wśród mło
dzieży niezorganizowanej.

ALEKSANDER CZAKOWSKI Str. 189 Str. 190 U NAS JUZ ŚWITA

— No. pij.
Dymitr wypił jednym haustem i skrzywił się.- Wiesiel 

czukow pil długo, jakby się bał podjąć rozmowę.
— Paskudztwo — powiedział wreszcie wycierając usta 

dłonią. — Co... zwerbowałeś się?
— Zwerbowałem się.
Rozmowa wyraźnie się nie kleiła.
— Mieszkaliście w starym domu? — zapytał Wiesielcta- 

kow nie patrząc na syna.
— Stary dom spalili Niemcy. Zbudowaliśmy teraz nowy. 
Wiesielczakow opuścił głowę.
— A ja... Tak się jakoś życie potoczyło™ 
Znowu umilkli.

• Co — nalewając powtórnie wódkę zapytał głośno 
Wiesielczakow — będziesz tu rybakiem? Pójdziesz na mój 
seiner?

— Nie będę tutaj pracował, ojcze — powiedział cicho 
Dymitr.

— Nie będziesz? — powtórzył Wiesielczakow — prze
noszą cię?

— Nie. sam nie chcę.
( — Dlaczego?

— Zle tu o tobie mówią, ojcze.
— O mnie? — Wiesielczakow drgnął. — Kto źle o mnie 

mówi, co?
— Ludzie.
— Jacy tam ludzie? — krzyknął Wiesielczakow. — Ho

łota. Przyjechali po ruble, ale nie potrafią ich zdobyć. A ja 
potrafię! Dlatego szczerzą na mnie zęby.

— Nie wszyscy przyjechali po ruble, — nie głośno, lecz 
twardo powiedział Dymitr.

Wiesielczakow przyjrzał się bacznie synowi.
— Jesteś może partyjny?
— Jestem kandydatem partii
— No cóż. weź się do ojca, zwymyślaj go...
Dymitr milczał
— Za twoje zdrowie, Dymitrze Aleksiejewiczu — uśmie- 

chnł sie nonuro W’esielczakow podnosząc szklankę.
Wypili w milczeniu.

— Wiem, Mitia... — odezwał się Wiesielczakow przysu
wając się do syna.— Zawiniłem przed wami. Piętnaście lat 
to nie żarty™ Ale nie miej do mnie żalu... 2ycie — to trudna 
rzecz... Zostań, Mitia.

— Nie mogę pracować tam, gdzie o moim ojcu źle mó
wią. Nie mogę, rozumiesz?

— Wstydzisz się? — ze złością powiedział Wiesielczakow. 
—Zaliczasz się do czyściutkich? Nie masz się mnie o co 
wstydzić. Nie kradnę, ludzi nie zabijam. Pracuję i za to mi 
płacą. Partia mnie nie karmi...

— Partii nie ruszaj! — ostro przerwał mu Dymitr i. 
wstał z łóżka. — Bądź zdrów.

Wiesielczakow wstał powoli. Trzęsły mu się kolana.
— No, bądź zdrów, jeśli tak — powiedział głuchym 

głosem. — Tak więc spotkaliśmy się™
Dymitr odwrócił się 1 wyszedł.
— Mitia!... — krzyknął w ślad za nim Wiesielczakow. 

Lecz Dymitr zatrzasnął już za sobą drzwi.
Nowe statki kołysały się w przystani. W porównaniu 

z nimi stateczki japońskie wydawały się nędzne i godne po
żałowania. Nie tylko dlatego, że wysłużyły już swoje lata i 
stały się prawie niezdatne do połowu ryb; nowe statki ra
dzieckie były bez porównania lepsze przede wszystkim dzięki 
nowemu sprzętowi technicznemu. Zaopatrzone w potężne 
motory i nowoczesny sprzęt połowowy statki radzieckie róż
niły się od japońskich tak samo jak parowiec śrubowy różni 
się od kołowego.

Ale dziwna rzecz — radość, jakiej doznawał Doronin na 
widok błyszczących od świeżej farby nowiutkich statków, . 
mąciło jakieś inne uczucie. Przypatrując się z przyjemnoś
cią nowym seinerom i dryfterom Doronin przypomniał sobie 
za każdym razem Zycharewa 1 jego wiosłowe kungasy. Pe
wnie, że w najbliższym czasie kołchozy też otrzymają statki. 
Centralny Zarząd donosił już o tym oficjalnie. Ale tymcza
sem kołchoźnicy korzystają tylko z kungasów i to po ko
lei. —

Doronin przemyśliwał nad tym coraz częściej, czy nie 
dać kołchozom kilku nowych statków™

(c.d.n.)

dzfe niewątpliwie ważnym wydarzę 
ulem sportowym dla mieszkańców 
miasta.

Program otwarcia sezonu przewi
duje zbiórkę mot 'cyklistów „Spój
ni" w dn''i 8 kwietnia o godz. 8 
rano, a następnie defiladę pa mo
torach ulicami m asta. O godz 9.15 
członkowie sekcji motorowej ..Spój
ni” pracować będą przy odgruzowa
niu miasta a o godz. 11.00 na ryn
ku staną na starcie do „bl<-gu 
obserwowanego" na trasie — Ko
szalin — Sławno — Polanów — Ko 
szalin, długości 110 km. Meta rft du 
znajdować s'ę będzie na stadionie 
sportowym. Punkty kontrolne wy
znaczono w Polanowie J Sławnie.

Sekcja motorowa koszalińskiej 
„Spójni" liczy obtcnle 52 człon
ków. Jej celem jest spopularyzowa 
nie i umasowlenle ap rt.u moto- 
cyk'ow go na ter ni m;asfa Sck-Ja 
ta w roku bl żącym przeprowadzi 
kurs szkoleniowy dla swych człon
ków oraz organ zować będzie wy
cieczki 1 raidy. ,

Zarząd ..Spójni" zwraca się do 
wszystkich niezrzeszonych moto
cyklistów w Koszntnb, n maa-.we 
wstępowanie w szeregi s kcji oraz 
zgł. swego udziału w rs<dzl w dn.8

•letnia. Wszyscy chętni wlnr.i 
zgłosić swój udzla’ u sekretarza 
sekcji tow. Sokełowk ego w spół
dzielni mechaników s m chodo
wych do soboty dnia 7 hm. włącz
nie.

„Raid obserwowany" nie poi ga 
na wyścigu, ale na wykazaniu p !- 
nej sprawności kierowcy motoru. 
Uczestn cy raidu otrzymają dyplo. 
my uczestnictwa oraz licencje u- 
-.rawniainc" ‘eh d > udziału w r-1- 
dsrh motocyklowych.

czyli śmieszne widowisko
w czterech odsłonach

Uwaga działacze 
sportowi!

Dzisiaj o godz. 17 w sali kon 
ferencyjnej WKKF w Szczeci 
nie (Al. Wojska Polskiego 72) 
odbędzie 'się zebranie szczecin 
skiego aktywu sportowego po 
święcone omówieniu Biegów 
Narodowych i obchodu Swię-r 
ta 1-Majowego.

Obecność przedstawicieli 
wszystkich zrzeszeń sporto
wych, SKS oraz organizacji 
społecznych obowiązkowa.

Nowy ręko d św* ta 
w strzelaniu 

z pistoletu
W czasie zawodów stiTelec- 

kich w Baku. Kara-Murza po
bił rekord światowy w strzela 
niu z pistoletu na 25 m., uzy- 
skufąc 280 pkt na 300 możli
wych.

Wynik ten jest o 1 pkt lep
szy od ponrzednlego rekordu 
Wartiowara — Finlandia.

farh.it

